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NOWY POŻAR W JERSEY CITY, N J.

Zniszczył dwie przystanie kolei Erie

WYRZĄDZAJĄC STRATĘ PRZESZŁO 2,000,000 DOL.

 

JERSEY CITY, 17 listopada. -
Poraz drugi w ciągu kilku dnimiasto Jersey City było widow»
nią katastrofalnego pożaru.
szcze zgliszcza piątkowego po
ru przy Warren i Morris ulicy
nie przestały dymić, gdy w od-
ległości niecałej mili obok sta-
cji kolei Erie, powstał nowy groż-
ny pofar, który zniszczył dwie
przystanie kolei Erie, wyrządza»
jąc szkody na przeszło 2,000,000

 

 

  

dolarów. Zniszczeniu uległy wiel
kie skłyad towarów przeznaczo-
nych na eksport i do odbiorcóww New Yorku, Oprócz towarów
zostało zniszczonych 12 wagonów
towarowych kolei Erie. Przez pe.
wien czas pożar był tak groźny,
iż groził zniszczeniem stacji ko-
Iejowej, która została uratowa»
na jedynie dzięki energicznej ak-

ł cji ratunkowej straży pożarnych,
przybyłych na pomoc z New Yor-
u.

100rodzin polskich dotkniętych

›klęską pożaru w Jersey City

 

Mieszkańcy Jersey City i okolicy spieszą pogorzelcom z po-

mocą - Wydział Opieki Społecznej „Nowego Świata"

przesyła na rzecz pogorzelców $50 i automobil z odzieżą

W wielkim pożarze,. jaki na-
wiedził w ubiegły piątek dzielni-
cę polską w Jersey City, około
100 rodzim polskich zostało nie-
tylko pozbawionych dachu nad
głową, ale prawie wszystkiego
swego mienia ruchomego. Z po-
wodu licznych ekspłozyj t gwał-
tównego wiatru. zachodniego, po-
żar przerzucał się szybko z do-
mu na dom, niszcząc prawie do-
szczętnie wszystkie domy, które
zdołał objąć zanim nie powstrzy
mały go straże pożarne, wysa-
dzając w powietrze szereg do-
mostw.
Pogorzelcy w ubogiej swej' o-

dzieży, ojcowie w ubraniach ro-
boczych znaleźli się w rozpaczy.
Władze miejskie natychmiast za-
jęty się ratunkiem mieszczęśli-
wych pogorzelców, którzy zosta-
li rozmieszczeni w próżnych sa-
lach miejskich. Większość pogo-
rzelców znalazła schronienie. w

kiej Armory Hall przy Susex

  

 

W sprawie pogorzel.

ców w Jersey City

Rodacy 2 Jersey City, Hoboken,
Bayonne, proszeni ną ofiary w na-
turze przesyłać ma odres Rev:
Szudorwiez 120 Susex str., Jersey
City, N. J. Rodacy w New Yor-
ku, Brooklynie i Bronx proszeni
0 składanie ofiar w administracji
„Nowego świata", jak dotychczas.
Ofiary pieniężne proszę przesyłać
na adres „Nowego Świata", z za-
znaczeniem na pogorzelców. Zebra»
ne ofisry natychmiast po zebra»
niu większego ładunku lub sumy
pieniężnej zostaną oddane do dy-
spozycji komitetowi kierującemu
akcją, ratowniczą,
. Wydział Opieki Społecznej

przy „Nowym Świecie"

czerpawszy swój kredyt i skrom-

ne oszczędności. Wielu pogorzel»
ców nie miało asekuracji ognio-

wej i strata ich skromnego mienia

jest całkowita. Tylko dzięki ofiar

 

 ulicy. Wszystkich w

naliczono dotychczas 200 rodzin

wśród których połowa jest Po-

Jaków. Pogorzelcy zostali podzie-
leni według narodowości i roz-

mieszczeni na salach, gdzie uprze

dnio zwieziono potrzebne mate-

race i blankiety, Na gpel o po-

moc dla pogorzelców, ogłoszony

w pismach - mieszkańcy Jersey

City i okolicy odpowiedzieli z gor

liwością godną uznania, Akcją ra

tunkową zajął się Czerwony

Krzyż Amerykański przy pomocy

dobroczynnych organizatyj miej

skich i lokalnych towarzystw.-

Akcją ratunkową dla pogorzel-

ców polskich zajął się ksiądz Szu-

drowicz, proboszcz parafii Matki

Boskiej Częstochowskiej przy Su-

sex ulicy, który przy pomocy u-

rzędników _miejscowych towa-
rzystw, stara się o zaspokojenie

potrzeb nieszczęśliwych pogorzel»

ców w miarę otrzymywanych o-

fiar, które szczodrze napływają

z: całej. okolicy.

„Włóczęga" zwiedził obozy po-

gorzelców i natychmiast jmie-

niem Wydziału Opieki Społecz-

nej przy „Nowym Świecie" wy

slat na zapomogę pogorzelców
czek na 50 dol. i automobil 0-

dzieży Potrzeba jest wielka. Czy-
telnicy „Nowego Świata" prosze

ni są o składanie nnwychlofllar

tak w odzieży, jak J w pienią-

dzach. Ofiary złożone przez na-

szych ›czytalników. na gwiazdkę

dla biednych dzieci, przeznaczy-

liśmy na dzieci biednych pogo-

rzelców, Otwieramy szpalty No-

wego Świata dla zbierania ofiar

~pieniężnych i w nalurze.

Dwa razy daje, kto prędko da-

je. Pamiętajcie rodacy, żę wśród,
pogorzelców było wielu bezrobot-

nych, którzy zostań pozbawieni

wszelkich środków" do życia, wy"

ności 2 ci szczęśliwi

mogą odzyskać z powrotem to,

co utracili w żywiołowej klęsce.

Nagła zmiana powietrza z cie-
plego jesiennego na mroźne zi-

mowe, pogarcza jeszcze sytuację. [

Spodziewamysię, że nasz apel tra

fi do szczerych sere naszych czy-

'telnikow i odpowiedza na niego
ze współczuciem, odpowiadają.

cem wielkiej potrzebie.
 

Jelenie powróciły do niej!-cn
swego pobytu

PARIS, Ky., 17 listopada. -
Dia jelenie, sprzedane przez pa-
nią Całesby Woodford, właści-
cielkę wielkich -Raceland. Farm
do Pennsylwanji, skorzystawszy
ze sposolności, powróciły do swe
go poprzedniego miejsca zamiesz
kafńia, przebywszy setki mil ze
wschodniej Penna do pohidnio-
wego Kentucky. *

ZAGHOUL PASZA COFA
| SWA REZYGNACJE JAKO

PREMJERA EGIPTY

Egipt, 17 listopada. -
Premjer Egiptu Zaghoul . Pasza,
który ubiegłęj soboty zrerygno-
wał ze stanowiska zmuszony był
cofnąć swoją rezygnację na sku-
lek energiczhych próśb: postów
parlamentarnych i odmowy króld
Fuada, który wręczonej mu re-
zyguacji premiera nie przyjął.
Zwolennicy premiera Zaghoula

napadna redakcję pisma humo
rystyeznego ,,Al Koszkoul?, ktore
w ostatniem swem  wydańju u-
mieściło karykatury premiera i

 

 

 

jego i zgi&zczywszy
całe urządzenie drukarni; w-koń-

  cu ją podpalili.

bl -r

Zwłoki Sienkiewicza w drogize przez Czechosłowację

  
   Prgiflmsngna z pociągu do Pąntgonu, gdzie Eerd icjele narodu

hołd jednemu z największycię powi pisarzy po 56m
rody słowiańskie, Przy triimnie Henryka. Sienkiewicza zakrytej powodzi

honorową członkowie czeskiego Sokoła

chnionemu wysoko przez
USK? -

ie na-
a wieńców, pełnią straż

„1 państwa czest

 

TRAGICZNA SMIERC

POLSKICH CHŁOPCÓW

BUFFALO, 17 listopada - Jan
Krzyżun, lat 18-i Franciszek Mazu
rowsld, lat 17, zostali znalezieni w
postawie" siedzącej w przedniem sie-
dzeniu automobiłu martwi, skutkiem
wazu- uchodzącego z motóru pędzące-
go z największą szybkością, Zwłoki
chłopców zostały znalezone przez Ro-
mana Krzyżanaojca jednego z za.
czadzonych na śmierć chłopców. Chłop
cy prawdopodobnie po przejaźdkice,
powróciwszy do garażu, zauważywszy
jakąś niedokładność, usiłowali ją na-
prawić, wsłuchując się w pędzący
motor, wydziejający silny odór gazu
„monoxide", zabójczego dla życia
kiego.

Niemcy straciły nadzieję na

przyszłość

BERLIN, 17 listopada. - Wojna
wszechówiatowa ze swoim wynikiem
zamknęła raz na zawsze drogę do
wszechówiatowego rozwoju i potęgi
- powiedział admirał Tirpits, byly
wódz niemieckiej floty wojennej
Niemcy z początkiem XX Wieku

Poczęty się rozwijać z potert europe}-
«kiej w potęgę wszechówiatową, ule
nie osiągły swego celu rozbite w po-łowie drog do swego celu do które»
go Już nigdy nie dojdą.

 

Kilku laty ks. Strzelec!

 

 

Paratjanie kościoła św. Stanislawa B. i M.

ate
ligiinego Polaków w New Kark.

który pobudowai

DYKTATOR HISZPANII

OPUSZCZA MAROKKO

UWAZA JEZASTRACONE

DLA HISZPANJL

MADRYD, 17. listopada.-Pri-
mo de Rivera, dyktator Hiszpanji
straciwszy nadzieję utrzymania
Marokka pod _zwierzchnictwem
Hiszpanii, polęcił wycofać się
swym wojskom ku wybrzeżom
morskim, gdzie wojska chronią
się w trzech ftadmorskich twier-

 

4 drach.

 

Sam dyktator nie zdoławszy na
prawić zgubnych skutków klęsk
-postanowił* powrócić do Hisz-
panji i dokonać reorganizacji swe
go u, wobec zagrażającego od
wewnątrz zamachu stanu, Na o-
słateczne _poniechanie kampani
w Marokku wpłynęły grożne za-
burzenia podniesione w północ-
no-wschodniej Hiszpanji, @ykta-
tor Primo de Rivera uznat za sto-

yne raczej ratować zagrożoną
s władzę, faszystowska, ani-
żeli tracić czas na obronę spra-
wy zgóry skazanej na stracenie.

  

  

 

WICE-PREZYDENT DAWES

PODDAŁ SIĘ OPERACJI

CHICAGO, 17 listopada, - No-
wo wybrany wiceprezydent St.
Zjedn. generał Charles G. Dawes
poddał się dzisiaj. mniejszej o-
peracji na rupturę, której się na-
bawił poślizgnawszy się na mo-
krej posadzce łazienki, Wicepre-
zydent będzie zmuszony pozostać
„włóżkuprzez dwa tygodnie,

 

 

 

| PRZYJĄŁ ZAPROSZENIE CRABSKIECO

Dr. Sokal, ministrem pracy; Ratajski, spraw we-

 więtrznych; Zychliński, sprawiedliwości

DELEGACJA : MNIEJSZOŚCI NARODOWYCM U WiC)

PREMJERA THUGUTTA ®

WARSZAWA, 17 listopada. - (Radiogram własny

„Nowego Świata") -- Rekonstrukcja gabinetu premiera

Grabskiego ukoń Wice-premjerem Stanisław Thugutt,

b. prezes „Wyzwolenia". W miejsce ministrów, którzy dstą-

pili ze swych stanowisk zostali zamianowani: Ministrem

Pracy dr. Sokal, przewodniczący Komisji Pracy w Lidze Na-

rodów, ministrem spraw wewnętrznych poseł Ratajski, mi-

nistrem sprawiedliwości Zychliński'.

WARSZAWA, 17 listopada. - (Specjalna depesza dla
„Nowego Świata" - Stanisław Thugutt nareszcie przyjął
nominację na wice-premiera w związku z reorganizacją ga-
binetu premiera Grabskiego. Natychmiast po tem oświad-
czeniu, do Thugutta zgłosiła się delegacja klubów mniejszo-
ści narodowych, która pertraktowała z nim w sprawie przy-

 

 

 

121: la

dowe. ,

WARSZAWA, +17 -listopada
(Radiogram własny _„Nowego
Świata"). Poseł Dziduch, przęd-

stawiciel stronnictwa ks. Okonia 

 

Entuzjastyczne przyjęcie pani

Wandy Siemaszko wChicago

 

Kilkaset osób bierze udział w wspaniałym bankiecie - Teatr

 

TRAGICZNA SMIERC

LUNATYCZKI

ALBANY, 17 listopad:

Papna M. Me Dade, byla kiero

niczka Memorial Hespilal w Ne-

warku, zmarła dzisiaj skutkiem

złamania lgrku. spadłszy pod»
czas chodzehia we śnie.
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PIĘCOZIESIĘCIOLETNI JUBILEUSZ PARAFJI 6W, STANIBŁĄWA w NEW VORKU
obobodzą-&Odetnią rocznicę zorganizowania swej paratji, na-

leżącej do najstarszych na Wschodzie. Z w pacafji odbywają się uroczy»
świeckie dla upamigtnienia doniosiego wypadku w historji życia re-

dla.paratji św. Stanisława położył zmarły przed
eiół› i -wszystkie-

   
Największe zasługi

' my dco
przy kotciele.~

  

zabudowania znajdujące się

* Polski z New Yorku święci triumfy

Depesza dla „Nowego Świata"
CHICAGO, 17 listopada.-Wszy

stkie miejsca na przedstawieniu
„Djablica" sprzedane. Pani Wan-
-da Siemaszko witana była owa-
cyjnie przez Polonję chicagoską.
wspaniałym bankiecie, wydanym
Kilkaset osób brało udział w
na jej cześć. *
Teatr Polski z New Yorku cie-

szy się wielkiem uznaniem.

NAJSTARSZY CZŁO- >
WIEKNA ŚWIECIE

Pracuje mimo 150lat życia

 

 

KONSTANTYNOPOL, 17 listopa-
da. - Zora Agrah, z zawodu tragarz
obchodził w ostatnich dniach 150-et-
nią focznicę swych urodzin. Agrah
Jsct Kurdem z pochodzenia. Data
jego urodzin sprawdzona jest przez
metrykę jego urodzin i przez wyli-
czenie wszystkich ważniejszych wy»
padków, jakie zaszły w Konstanty»
nopal za ostatnie 120 lat idee
twa najstarszych dudzi w Konstan-
tynopolu, którzy twierdzą, iż Agrah
był już staruszkiem, gdy oni byli jesz.
cze młodymi chłopezykami. Zapytany
czemu zawdzięcza ,swe długie życie,
Agrah oświadczył, iż w całem swem
życiu prawie nie jadał mięsa, a żywił
się przeważnie jarzynami i owocami,
a szczególnie figargi i daktylami, któ-
rych przy każdej sposobności społy›
wał jak najwięcej,

   

 

-_ JUTROT -JUTRO!

- „PRZED WYBORAMI
, W NIEMCZECH"

pisze korespondent z Cieszyna
P. STASZCZAK

 

szłej polityki rzadu. Thugutt obiecał delegatom, iż dołoży ,
wszelkich starań, aby dojść do porozumienia. i

Skandale z powodu współudziału niektórych kompanji
okrętowych w wysyłaniu emigrantów do Kuby stają się co-

iw al ytoczono. procesy są-

wod > ,

 

WNIOSEK POSŁA DZIDUCHA W SPRAWIE WY-

SŁANYCH OSZCZĘDNOŚCI, LEŻY W KOMISJI

Senator Woźnicki czyni zabiegi, by naprawić krzywdę wy»
rządzoną Polakom amerykańskim

przedłożył w zeszłym tygodniu
w Sejmie wniosek, przewidujący
zwrot oszczędności, złożonych w
dolarach przez Polaków amery-
kańskich w Polskiej Kasie Osz.
czędnościowej. Wniosek -posta
Dziducha pozostał dotychczas nie
zalatwiony. Senator Woźnicki z
„Wyzwolenia! czyni usilne żabie
gi, by naprawić krzywdę Pola»
kom amerykańskim, wyrządzoną
im przy przeliczaniu ich oszczęd»
ności z marek na złote, skutkiem
czego wszystkie oszczędności Po-
laków amerykańskich zostały us
znane za stracone. ;

---

Mussolini dostaje wotum za« -
ufania od swoich zwo-:

lenników >>

RZYM, 17 listopada. - Musso»
lini w przemówieniu „wygłoszo«
nem w parlamencie w sprawie
swych. prac w polityce zagranicz
nej, poruszył między innemi sprat
wę ograniczenia imigracji. włos.
kiej do Stanów Zjedrioczonych,
„Włochy ubogie materjały su-

 

  
    
  

rowe, zostały "ciężko dotknięte
przez amery skie prawo ogra»
miczenia imigracji, Włochy mu-
szą znaleźć ujście dla swej nad-
wy#ki sił roboczych, ażeby mo-
uły zdobyć fundusze na zakupno
surowców, Jeżeli Włochy tego nie

k czeka ich klęska. gos-
woul

 
podarcza,

Cudzoziemcy .: urodzeni _ we

Francji muszą służyć

„w wojsku

PARYŻ, (17 =- Kolonfom
cudzosiemskim a szczególniej kolonii
Amerykańskiej w Paryłu został wy
mierzonyśmiertelny cios przez uchwa»
lenie: prawa przewidującego przymu.sodą służbę dla cudzoziemców uro-
dzonych we Franeji. W samym okrę-
gu Sekwany znuwue się 30,559 ens
a w wielu wojskowym uro-
dzonych wo Francji,

 

wi

"Dzieci. eudzoziemoś trodzóne wo
Francji są cbwntehfl} Francji 1. ja-
ko tacy zmuszeni do pełntenią służby
wojskowej" 1

Pamiętajcie Funduszu im

Józefa Piłsudskiego!
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Kronika _miejscowa

Wieczórek Oddziału „Pod Je-
den Sztandar" Z. S. P. odbędzie
się w sobótę, dala 22-go listopa«
da 1924 roku, w Domu Narodo-
wym, przy..8th $t, w New Yor-
ku, o dodsta 850)-wigczorem.
uprasza Szanowiią Publiczność.
re popatgie. .

„~, ® fa | ek kostrer"©

\ ~ AKADEMIA

z okazji Rocznicy Powstania
<=>~ Listopadowego -
 

Dnia 24 listopada, o godz. Se)
wiecz. odbędzie się w Domu Na-
rodówym Akademja z okazji ro-
cthley Powstania Listopadowego.
Postępowa Polonia nowojor-

ska, wierna tradycji powstańców
polskich zbierze się w dniu tym,
by myśli zespolić przed najpięk-
niejszym żywym pomnikiem wal
ki.o wolność. jakim jest myśl o
Polsce Wolnej.
Wieczór zagai ob. Bojan Bła-

żewiez.
Referat wygłosi ob. P. Yolles.
Urozmfaiceniem wieczoru bę-

dzie deklamacja  okolicznościo-
wa, śpiew itd.
„Komitet Im. J. Piłsudskiego
W w New Yorku

T-wo Młodzieży Polskiej św.
Alojzego Gonzagi, Grupa 1030 Z.
N. P. przy kościele św. Stanisła-
wa M. i B. w New Yorku urzą-
dza 35-letnie jubileuszowe przed»
stawienie i bal, w sobotę, dnia
22-go listopada, 1924 roku, o go-
dzinie 8-ej wieczorem, w Pol
skim Domu Narodowym, 19-23
St. Marks Place, w New Yorku.

Program:
1. T-wo Spiewu Polonia
2.Krakowskie Wesele
3. Zrękowimy u Druzgały
4. „Brazilian Cogquette",
niec-Terenia Sierżant
Kasa otwarta od godziny 7:30

wieczorem.
Połowa dochodu przeznaczona

na Szkołę Polską.
Muzyka prof. Stanisława Mro-

Jicznego
czka.
Do współudziału

uprzejmie zaprasza
" KOMITET.

Echo Gwiazdy Wolności!

Najstarsze i największe w New
Yorku Towarzystwo Dramatycz-
ne i Bratniej Pomocy „Gwiazda
Wolności" urządza dnia 29 listo-
pada 37 roczny bal i przedsta-
wienie w 4ch aktach pod tytułem
„Ewa Miastkowska, czyli obrona
Trembowli", Rzecz dzieje się w
ramku w czasie wojny z Turka-
mi'za panowania krola Jana So-
bieskiego. Wzruszający ten dra»
mgt będzie grany przez dobra-
tych artystów pod przewodnict-
Wem znanego reżysera ob, Kreu-
fza. Muzyka doborowa polska -
grać będzie do rana. "
Uprasza się Szan. Publiczność,

jakołeż sympatyków o poparcie.
M. Rymaszewski, sekr.

Władek Zbyszko w New
, Yorku ~ ___

 

Ta-

 

i
%

i W tym sezonie Władek Zbysze
ko wystąpi poraz pierwszy w za-
fasach przeciwko Iwanowi L-
now, rosyjsklemu korakowi w te-
atrze Fourteenth Street (Cater-
fasta Ulica), w grodg, 19-g0 1i-
btopada. hlc -

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.
 

 

W ubiegły piątek udałem się
do Towarzystwa Amerykańskie-
go „The New York Association
for Improving the Condition of
the Poor" (Towarzystwo mające
na celu naprawę stosunków ro-
dzin biednych), gdyż zarządczy-
ni, pani Rearwin, obiecała mi, iż
pomoże mi znaleźć miejsce dla

dziecka Plecz-
kękaiej, ktorg zabrano do. szpi-
tala.
Po załatwieniu wszelkich for-

malności i po wielu telefonicz-
nych rozmowach, jakoteż zobo-
wiązaniach, jakie na siebie W.
dział Opieki Społecznej przyjął
zaprosił mnie do swego biura
główny dyrektor tej organizacji,
z którym omawialiśmy stosunki,
szczególnie położenie polskich ro
dzin.

Towarzystwo to opiekuje się 54
rodzinami polskiemi, które znaj-
dują się w skrajnej nędzy.

Prosiłem go o podanie mi a-
dresów tych rodzin i powledzia-
łem: Po otrzymaniu adresów
zwrócę się do Ligi Kobiet w New
Yorku, która wyśle swoje człon-
kinie, aby wspólnie z pielęgniar-
kam! tef organizacji odwiedzały
te biedne rodziny polskie. Jeżeli
dajecie tym rodzinom poparcie
pieniężne, to chętnie dołożymy z
okazji świąt po kilka dolarów dla,
każdej rodziny, z prośbę. aby im
powiedziano, że Polacy posłali
im to na gwiazdkę, Jeżeli zajdzie
potrzeba, poślemy im ubrania,
bieliznę i obuwie, gdyż posiada
my w Domu Narodowym Polskim
mały skład darowanych nam do-
Prych ubrań i trzewików. Dzieci
zaprosimy na choikę i w lecie wy»
ślemy na farmę. Jeżeli zachodzi
potrzeba pomocy lekarskiej po.
élimy do nich lekarza,

Jesteśmy przekonani, że obec»
ność członkini Ligi Kobiet wła.
dającej językiem polskim i pie-
lęgniarki tego Towarzystwa nie
tylko muterjalnie, ale i moralnie
pomoże.

 

 

Powiedziałem to w imieniu Wy
działu Opieki Społecznej i Ligi
Kobiet, Tak przedtem nigdy w
imieniu organizacji polskiej nie
przemawiano.
Uciekano i stroniono od orga-

nizacyj amerykańskich, bo nie
było żadnej reprezentacji, nie by.
ło organizacji, nikt w imieniu i
dla dobra Polaków nie przoma-
wiał.

że mogłem tak przemawiać.
Wiem, że każde słowo wypo-

wiedziane kosztować będzie pie-
niądze i trudu dużo, a jednak...
Im większy zakres zakreśla na-

sza. praca tem więcej zgłasza się
do nas Rodaczek i- Rodaków, któ-
rzy materjalnie i moralnie współ-
pracują. :

Przedstawcie sobie... otrzyma»
lem wczoraj od jednej osoby czek
na dwadzieścia pięć dolarów na
choinkę dla biednych dzieci. Jesz-

"Towarzystwa Polskie, które prę<
idzej czy później zgłoszą się i we-
zmą tia siebie część tego ciężaru.
Po wielu latach zupełnego za-

db anizuje się Polo-
nja... bez Wstelkie 

RIVOLI THEĄTRE, «nn a o
Poliga Krdioyn.Cinemy .
w rpanietym obrazie * :

"FORBIDDEN PARADISE"
Ceny miejse 85e, do 85c.
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I (ree Navigator»
Wspaniały Wodewii.
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: Szkołij muzycznej prof.

'A, STECA

w DomuNarodowym

Bilety $1. i 756 ---
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musicia umisć --
szKoLE aktów
177 Want sth Stro
rde

  

 

niemożliwości staną się możliwe.
ml. W tem uzdrowionem, świa-
domem społeczeństwie polskiem
odezwie się nowym głosem no-
wy duch.

'BRONX

Dnia 29 listopada r. b. Towa-
rzystwo Bratniej Pomocy Gen.
Langiewicza, gr. 572 Z. N. P.,
urządza 31-roczny bal w sali
Domu Narodowego Polskiego w
Bronx, 705 Courtland Ave.

©

 

  

Dumny byłem i zadowolony,»

cze nie stanęły: do wgpółprucą

 

 

Pani G. Tobias przyznała się do
zamordowania swego dwa tygod-
nie liczącego dziecka 1 znajduje
się w więzieniu w Wayne County

C

„Polacy w Ameryce"
 

Wesoła i barwna operetka

Danielewskiego

Treść operetki nadzwyczaj zaj.

mująca i ciekawa, Uwydatnia

życie Polaków z pod różnych za-
borów w Ameryce, jak to miało
miejsce przed dwudziestu z gó-
rą laty, jeszcze za prezydenta
Roosevelta,

-

Z różnych stron
świata -dążyli
wej krainy, by szukać za zarob»
kiem i szczęściem wśród obcych.
N_m\-i przybysze musieli często

nieraz ciężko, w pocie czoła pra-

cować, by wyżywić swoich naje
bliższych. -Nie było z pewnoś-

cią takich, którzyby w począt-

kach nie tęsknili za ojczyze

ną. Są też i tacy pomiędzy nimi,
którym szczęście sprzyjało i któ-
rzy dzisiaj są już bogaczami.
Operetka „Polacy w Amery-
ce" uwydatnia życie dwuch ka-
leąor bogatych

-

dorobkiewi-
czów ednych robotników,

:

W
końcu jednak przeważa polskość.
Pomimo różnicy w usytuowaniu
materjalnym, biedni i bogaci
przenoszą swoje ojczyste oby.
czaje i przyznają się z dumą do
polskości. Na tym tle przesuwa-
ją się różne obrazy, czasami łza
z nienacka zakręci się widzowi
w oku, lecz tylko na chwilę, by
ustąpić miejsca uciesznej salwie
śmiechu. -Operetka jest pełna
pięknych pieśni. Chór o „Błę-
kitnej Banderze". Wystąpią spe.
cjalnie zaangażowani balethicy,
którzy odtańczą taniec murzyń«
ski i taniec marynarzy. Cztery
akty operetki „Polacy w Amery-
ce są pełne wesołości. Wybierz.
my się wszyscy dnia 23-g0 listo-
pada do Washington Irving High
School, przy 16th St., do Polskie-
go Tentru pod dyrekejq T. Wan-
dycz i W.. Ochrymowieza,

6 OSÓB ZMARŁO 0D

GAZU; 9 ZATRUTYCH

      

  

 

G osób zmarło od gazu, stań
dziewięciu osób ciężki, jedna ro-
drina straciła trzy osoby w in-
nym miejscu gaz zatruł niemo-
wie i omal nie przyprawił o
śmierć resztę rodziny. Oto plon
jednego dnia,

. Zapach gazu zwrócił uwagę po-
licjantów na schodach dontu pn.
400 West przy 46-e) ulicy, Gdy
weszlł do mieszkania na drugiem
piętrze znaleźli trzy trupy i zem
dloną kobietę, której jest nadzle
ja uratowania, Gaz ulatniał się
przez rure od pleca 1 przez éwle-
cznik gazowy. Oflaram! są: trzy
letni Jan Scott, jego siostra An-
na, lat 7, babka Marfa Mulligan,
lat 58. Matka leżała zemdlona
przy oknie. Jan Scott woźnica i
ojciec zmarłych dzieci wracał
właśnie do domu i pomógł poli- |*
cji wyłamać drzwi, ;
Przyczyna tragedii dotychczas

niewyjaśniona. Stan pani Scott
zbyt ciężki, by można ją było
przesłuchać

  

Pamiętajcie o Funduszu im,

Józefa Piłsudskiego!

   

im przyjeś

 whi

ludzie ~do no- [*

ODEZWA

Do wszystkich członków Stowarzyszenia Mecha-

ników Polskich w Ameryce! -
 

Na Konferencji odbytej dnia 16-go listopada, 1924 roku. w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks Place, w New Yorku, po obszer- '
nem przedyskutowaniu sytuacji obecnej Stowarzyszenia Mecha-
ników Polskich i By-Laws Mechanics Association, Inc., przyśliś-
my jednogłośnie do przekonania, iż nie możemy się w żaden sposób
zgodzić z obecnym stanem rzeczy, jaki dyrekcja podjęła na spe-
cjalnym swoim zjeździe w Toledo, Ohio, dnia 26 i 27 kwietnia,
1924 roku.

Zważywszy, że By-Laws Mechanics Association, Inc., nie za-
bezpiecza dostatecznie interesów członków Stowarzyszenia Mocha-
ników Polskich, jak również specjalny zjazd Stowarzyszenia Me-
chaników Polskich, reprezentowany przez znikomąilość akcji, nie
jest prawomócny.. 

My członkowie i delegaci poszczególnych Filji Okręgów
Wschodnich i Nowej Agiji gorąco apelujemy do wszystkich człon-
ków Stowarzyszenia Mechaników Polskich w Ameryce i w Polsce,
ażeby nam przyśli z pomocą finansową, a mianowi

 

po 1 dala-
rze od akcji, na spłacenie podatku zaległego w stanie Ohio i prze-
prowadzenie spraw sądowych, i do przygotowania aktów na zjazd
roczny, który ma ochronić i zadecydować o majątku Stowarzysze«
nia Mechaników Polskich.

Na konferencji 16-g0 listopada 1924 roku, na po-
wyżej wymieniony cel sumę $220, a zarazem upraszamy Szanow-
nych członków,.ażeby pieniądze nadsyłali na ręce sekretarza Ko-
mitetu Inwestygacyjnego: Tadeusz Zieliński, 396 Palisade Avenue,
Jersey City, N. J., który Jest w porozumieniu z Komitetem Obrony
w Loraine, Ohio.

Również ostrzegamy członków Stowarzyszenia Mechaników
Polskich przed dopłatą 10 dolarów, na zmianę swoich starych
akcji, na akcje „non par value" (nieokreślonej wartości).

J. OBRUSNIK iJ. KOLOWSKI, 111-13 First St., Elizabeth, N. J.
K. MAJEWICZ, 87 Silver Street, New Britain, Conn.
R. A. BORKOWSKI, dolegat z Newark, N. J.
ROMUALD GRODZKI, 20 Washington St., Harrison, N. J.
EDWARD TRYCZYNSKI z Chicago, III.
S. SUJDAK, 48 Oak St., Meriden, Conn.
J. KARASINSKI, 164-7th: Ave., Brooklyn, N. Y.
TOMASZ PYTEL, 240 Davis Ave., Greenwich, Conn.
 

New York w 1976 roku

Thomas Admas główny dyrek-
tor departamentu, planującego i
normującego rozwój New Yorku
i okolic, mówił o przyszłości te-
go miasta wNational Municipal
League. Według jego słów, jeżeli
miasto będzie nadal rozwijało się
w dotychczasowej mierze, liczba
mieszkańców New Yorku wynie»
sie 20,000,000 w roku. 1976. I z
tem liczysię zarząd miasta w pla-
nach dotyczących nowych budyn
ków i przy regulowaniu ruchu
ulicznego.
„50,000 osób przyjeżdża co-

dziennie do Manhattan, twierdził
mówca, ale za sześć lub siedem
lat'liczba ta większy się. do 2
mijogów",
Bardzo ważnym dla miasta jest

sprawa ruchu na ulicach, ponie-
waż liczba przechodniówi samo-
chodów z każdym miesiącem się
zwiększa,

 

 

Wesoły staruszek

W New Yorku zatrzymał się
przejazdem z Europy do Hart
ford, Conn. Julius Mollenhauser,
liczący 78 lat życia. _Poważny
wiek nie przeszkadza mu bynaj-
mniej być zapalonym tancerzem.
„Tańczyłem przez całą podróż

do Europy; tańczyłem we wszyst
kich miastach, które zwiedzałem
i tańczyłem w drodze powrot
nej", oświadczył staruszek repor-
terom,
Mollenhawer pomimo wieku

jest silny 1 pełen życia, Syn jego
znany | ceniony pastor zajmuje
wybitne stanowisko w kościele
presbylerjańskim, , »
„Tańczylem za lat mojej mło-

dości, po trzydziestce zarzuciłem
tę rozrywkę. Kiedy poczułem, że
starzeję się, zacząłem znów tań-
czyć i goniec dał mi zdrowie i od-
młodził na lat dwadzieścia. Czu-
ję się doskonale, sądzę, że jesz-
cze długo pożyję". *
Temi słowami zakończył sta.

rzec rozmowę. *
 

Pn. 198 Second St, w Brook»
lynie, Andrew Nopper oslemdzie-
sigcioletni staruszek, zmarł wsku
tek ulatniania się gazu z zepsu»
tej rury w łazience jego miesze

  

ie do

kania,

Żaden #6 śmiertólnych potwntańów <le mógł otrzymać bardziej owacyjnego przyjęta, jakie triy-
mał Jackie Coogan, dziecko-mktor fUlmowy ›

docznięny jest na ostatniem siedzeniu Autómobi/u obok swem oś»
Berlina. oBbater chwili. uwi-
 

7

Zagadka

William E. Burns przez cały
rok kierował „busem" na Pią
tej Ave. Onegdaj-był jego dzień
wypoczynku, W najruchliwszej
części młasta przy 57-ej ulic
porze obiadowej. kiedy
samochodów przejeźdzały, a tłu-
my cisnęty się wzdłuż chodników

Burns wszedł do gmachu
Heekscher i kazał się zawieźć na
dwudzieste piętro. Miał rewolwer,
bawełniane rękawice i sznur do
związania swych ofiar. Tak za-
opatrzony wszedł do biura jubi-
lora Waltera Tustena, który w
tej chwili był na śniadaniu, W
pokoju była tylko jego sekretar-
ka panna Humsell. Burns bez po-
wodu wystrzelił w pannę Ham-
sęll, raniąc ją w twarz na szczę-
Scie lekko. Kobieta upadła na
ziemię, a bandyta myśląc, że ją
zamordował wpakował sobie ku-
lę w skroń. Zmarł natychmiast.
Burns liczył 84 lat, był. żonaty i
miał pięcioro dzieci. Uchodził za
wzorowego ojca rodziny.
W ciągu swego życia był dwa

razy aresztowany za nieznaczne
kradzieże i puszczony nm wol-
ność dla braku dowodów.

Ci, co go znają, nie mogą zro-
zumieć, co go pchnęło na drogę
zbrodni.

 

  
  

 

 

W innym miejscu, 80-letnia
staruszka pani Ernestino Basentr
zamieszkała pn. 731 E. przy 183
ulicy zgl:/2 od gazu. W tym wy-
padku działała czyjąś świadoma
wola: wszystkie krany gazowe
były otwarte, szczeliny w
drzwiach starannie zatkane pa-
pierem. Wsypialnym pokoju le-
żeli zemdlen! członkowie rodzi-
ny, z którą staruszka mieszkała:
Antoni Rudolf, jego żona i nie-
mowię. Śledztwo jeszcze nie wy»
jaśniło, czyja zła wola działała w
tym wypadku.

  

Polski Koncert w Manhattan

Opera
 

Ignacy Dygas wystąpi w nie-
dzielę, dnia 30-go listopada, w
Manhattan Opera House, przy
34th St.i Eighth Ave., o godzinie
&e) wieczór. Koncert najwięk-
szego artysty śpiewaka tenora,
który święcił tryumfy na najwię-
kszych scenach oper światowych
w Warszawie, Ignacy Dygas jest
od szeregu lat duszą opery pol.
skiej, w cesarskiej byłej operze
w Moskwie zbierał laury i jako
Polak prym trzymał obok Szalu-
pina i innych. W La Scalla wło-
sklej operze rywalizował z Hen
rykiem Caruso, dorównywując
mu głosem i talentem, w operze |
póryskiej największy tryumf
święcił nasz tenor polski. W
Berlinie śpiewał w języku ojczy-
stym, W Buenos Aires wystę-
pem swym pobił wszystkich śpie-
waków. Odznaczonym został or-
derem Polonia Restituta, palmą
akademji francuskiej, orderem
króla Ruinunji. Hurok, mana-
ger Pawłowe) i Szalapina przy-
stąpił do urządzenia koncertu
naszej sławie śpiewaczej. Po raz
pierwszy Amtrykanie, czoła chy
116 będą przed naszym śpiewa
klem w Manhattan Opera House.
Artyści śpiewacy przepowiadają

 
karjerę Ignacemu Dygasowi na
zlemi amerykańskiej

pieśni polskiej, jt

 

Chór dziatwy w Tow.

,Harmonia"
 

W ogélnie  znanem towarzy-
stwie śpiewu „Harmonja" w New
Yorku, zawiązano chór młodzie»
ży. 24 chłopców od lat 10 do 16
i ostatnie cztery próby z. niml,
wykazały, co energja i
gliwość o rozwój i przyszłość to-
warzystwa zdziałać mogą.

Uznanie (usię należy prezeso-
wi „Harmonia" kol. EQ,
towi, który doskonale zrozumiał,
co znaczy wpoić zamiłowanie do

i araniu ży-

  

cia naszej młodzie
su przygotować z tej dziatwy ma-
terjał do wielkiego chóru „Har-
monji", Dokonał tego w cieho-
ści z wrodzoną sobie łatwością i
i nie spoczął lecz dalej wzywa ro-
dziców, by  przysyłali -swych
chłoprów do chóru młodej „Hay-

monji", a dzieci ich otrzymają

tam dobrą opiekę, uciechę i na-

uke w chórze bezpłatnie. _Mło-
dzieży! _Przybywaj gromadnie

na próbę młodej „Harmonji" we

wtorki o 7:30 wiecz. w Domu

Narodowym (górna bala). Cześć

Młodej Harmonji.
Komitet muzyczny „Harmonji".

 

 

Senator Chauncey M. Depew li-
czący Int 90, utrzymupe, iż długi
swój żywot zawdzięcza regularne»
mu społywaniu jednego jabłka
dziennie. Rycina przedstawia se-
natora, jedzącego swoje dzienne

jablko

FUNDUSZ NA SZKOŁĘ

RADY OŚWIATOWEJ

Polonii amerykańskiej, tej patrzą-
cej w przyssłość, leży na sercu wycho
wanie młodzieży w duchu ojców na»
szych.

ie -po -wszystkich , miastach,
gdzie znajdują się kolonie polskie po
wstają szkoły dla polekiej dziatwy.
Nieomal z każdej miejscowości w o-
kolicach New Yorku nadchodzą listy
do Rady Oświatowój w New Yorku z
prośbą o informację względem pro-
wadzenia pedagogicznego, książek
szkolnych, zaś z bliższych okolic o sl.
Ty nauczycielskie,

We wszystkich wypadkach Zarząd
Szkoły Rady Oświatowej pomaga sto
sunkowo na co go stać o tle zachodzi
potrzeba.
Na pracę oświatową, przez pomoc w

rakladantu szkółek polskich brak fun
duszu. * * oe

Apelujemy przeto do cale} Polonf!
o podstek honorowy na szkołę pol
ską,
Obecnie trwa zbiórka _funduszu

szkolnego. Podatek wynos! 10 1 26
centów. Na kutdą wyżej wzmianko-
waną kwotę oflarodawen otrzyma po-
kwitowanie na/którem jest numer.
Jeżeli naprzykład ktoś da podatek w
sumie jednego dolara, otrzyma dzie-
sięć kwitków po 10 lub cztóry po 36
centów.
Uprasza się Szanowną Polonię o

stało popieranie funduszu szkolnego.
Każny rozsądny Polsk przymać

must, że nie mamy ważniejszego rada
nia nad wychowanie młodzieży w du-
chu ojców naszych, nauczanie języka
polskiego. miłości Polski
Nie każdy może zajmować się nau.

czanie, lecz'każdy może pomóc da-
tklem, choćby najskromniejszym.
Prosimy Szanowne Towarzystwa by

postawiły na każdem posiedzentu jako
jeden z najęłówniejszych punktów -
Szkoła polska i fundusz szkolny!

Stan, Rozen, sekr.

  

    
    

  

ml
Na bóle w je
bądź części olała,
preylotcieJohnson's
Belladonna plaster.
Dobry na ból gat
dlo, w piersiach, <--->
boku lub krzyżach.

Zapytajoie się Waszego
aptekarz

„---

OSTATNIA. SPOSOBNOŚCI,

do nabycia-akcyj Polskiego Do..

mu Narodowego w New Yorku,
po dotychczasowej cenie $5.00 za

jedną akcję,

Ze względu że akcje Domu Na-

rodowego są na wyczerpaniu, a

Zarząd uważa, że wydane akcje

na ogólną sumę $100,000 jest zu.
pełnie wystarczającym kapitałem
dla prowadzenia interesów Do-

mu Narodowego i z dochodów :

można będzie spłacić wszelkie zo

bowiązania hipoteczne, postano

wił dać jeszcze ostatnią sposob
ność wszystkim tym, którzy ro:

zumią, jaką korzyścią jest posia»

danie akcyj Domu Narodowego,

nabycia tychże do dnia 7-go gru-

dnia, r. b "5 i

Dlatego też zwracamy się po-

raz ostatni do Szanownych Ro-

daków i Rodaczek z apelem, by -

dla własnego dobra, zechcieli sko

rzystać z tej sposobności. ;

Do dyspozycji pozostaje jeszcze
akcyj na sumę 88,000. Mamy na-

dzieję, że Szan. Rodacy do ozna-

czonego czasu skorzystają z tej

okazji, gdyż każdy zrozumieć

musi, czem jest posiadanie akcyj

w pewnem przedsiębiorstwie, w

którym zakładowy kapitał w su-

mie $100,000 przedstawia rzeczy-

wisty majątek na ćwierć miljona
dolarów. Taką wartość ma dzi-

siaj Dom Narodowy w New Yor~

ku.

t
y
z

 

Z poważaniem,

ZARZĄD.

W teatrze Loewa przy Ave. A

I Delancey wyświetlany będzie
film Captain Blood, nieżwykle in?

teresujqca historja kapitana ir-

landzkiego Blooda. Dramat ten

osnuty jest na tle wypadków hi-

słorycznych w Anglji i wykona-

ny jest z taką doskonałością ar-
tystyczną, iż tysiączne tłumy W

zachwycie śledzą wypadki na e-
kranie.
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radowolonych klientow odef-
dzie z prezentami świątecze
nemi dla krewnych 1 znajo›
mych od mojego składu

BIŻUTERII -

LANTÓWBRY
Specjalne oferty tego sezonu
w damskich -14-karstowych
regurkach o 18 kamientach,
w bisłem albo złocie,
od 315 1 wyżej.
Męskie zegarki o 15 kamie
niach od 435.
Nie czekajcie z zakupnem
ak do ostatniej cwi.

FR. FICEK
supinzn

330 E. 72 St.
między 11 Av.
NEw york
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UWAGA -

WIE

CIRCZKĘ na tym damym okręcie.

BALTIC

 

AMERICA LINE,

 

f LKA

Świąteczna Wycieczka

NA BOŻE NARODZENIE -

WPROST DO GDANSKA

na okręcie

„ESTONIA" z New Yorku 3-go Gradnia
Poa przewodnictwem naszego wrasnego reprezentanta

P. JÓZEFA SMITRUSA

który szczęśliwie 1 skutocznio przeprowadził WRZESNIOWĄ Wr.

Jedźcie więc razem z nim dla własnego dobra, gdyż

dobrze rozumiecie co to znaczy podróżować w towarzystwie

doświadczonego przewodnika podróży,

‘NIE‘PRZEPUSCIE TEJ SPOSOBNOŚCI

JEDYNA LINJA WPROST DO GDANSKA
Na tym samym okręcie. Bez przejazdu koleją przez obce kraje. Wy-
magany Jest tylko polski passport lub wisa. Swojskie otockenię --
porozumiewać się można wszędzie po polsku, .

Po blifsze szczególy zgłaszać się do naszych agentów,

POLACY!

9 Broadway, New York
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(Cigg dalesy.)
-- A co hy się stało, gdybym uległ? Tylko

tyle: Upadłość, która daje mi dziś czterdzieści ra
sto przyniosłaby za rok dziesięć za sto. Ślicznie
bym wyszedł! Oh! nie; kułem żelazo, dopóki
gorące... Nie żałuję mojej podróży.

Urban Macheau był dzieckiem wsi, biednym
chłopcem, którego przygarnął Mornas, wychował
l zrobił swoim sekretarzem.'Zalekał zatem zu
pebile od swego zwierzchnika i, choć natury nie-
co dzikiej, musiał zawszę spełniać wolę Mornas'a.

Młody człowiek w milczeniu plsał dalej ra-
chunki robotników, którzy, jako przy końcu ty-
Rodnia, przyjdą za chwilę po zapłatę.

Mornas czekał na nich. Chciał dzisiaj, wbrew
rwyczajowi, udawać wesołego 1 dobrodusznego,
lecz pomimo to plinował rachunków, przeglądał
~~ czy kary za opóźnienia kilkominutowe były
ponotowane.

O siódmej dał się słyszeć szum po-
dobńy do tal, zbliżającej się do szopy przy tar-
taku; tłum twarzy bladych, pomarszczonych, zwię
dych ukazał się przed okienkiem,

Wypłata odbyła się szybko, żaden z tych ro-
botników, którzy czuli się pokrzywdzeni, nie
émint głosu podnieść.

Oddali się wolno, tak samo, jak przyszli.
Dokoła tartaku stały kobiety z dziećmi na

. «
Skoro mężowie ich ukazal! się, każda zbli.

tylu się do swojego i razem wracali do domów.
Nastąpiła głucha cisza na drodze obecnie

pustej.
-- Skończone - rzekł Machenu, wstając.-

Pozwoli pan, że I"ja odejdę?
- Nie masz mi fuż nie do powiedzenia?...
Macheau wahał się chwilę z odpowiedzią,

potem drapiąc się w ucho:
- Nie ważnego, panie. ®
-- Hrabina de Sannols, nie przychodziła d

biura? ,
- Była, panie.
- I panna Natalia?
- Ona także.
- I nie mowiled mi o tem?
- Na co? Te panie chciały

mówić. Chodzi o interes...
- Ach! ach! znam ja te interesy.... - rzekł

handlarz drwiąco. ~- Pieniędzy 1 zawsze plenię-
dzy potrzeba tym pantom.
- Te panie oddają na termin - rzekł Ma-

cheau, kładąc paltot. »
- Może być, ale ja nie jestem bankicrem.
W złym humorze, odwrócił się i wielkiemi

krokam! pośpieszył do mieszkania.
Na progu furtki w grubym i wysokim par-

% kanie, czekał na niego chłopczyk dwunastoletni,
Poznawszy ofca, dziecko krzyknęło radośnie

1 rzuciło się naprzód. * »
- Dzień dobry, ofore!
- Dzień dobry, Danielu jak się masz mały,
Rozwiał się zły humor na widok śllosnego

chłopaka.
Daniel, wysoki na swój wiek, twarz miał plę-

kng, przepyszne oczy niebieskie o łagodnym wy-
razie.

tylko z panem

Usiedii do stołu; usługtwała im stara ciotka
Daniela, siostra pani Marnas, która była przy u-
rodzeniu dziecka 1 śmierci matki.

Salomea ubóstwiała Daniela, pielęgnowała
go, pieścia, słowem matkę mu sastępowała. Ona
dotąd pama go ubierała, sama spać kładła, czu-
wala nad nim z bezmierną czułością,

Dla Daniela znosiła wszystkie dokuczania,
słe humory Mornas'a, skąpstwo jego - 1 cate
to złe traktowanie nie było w stanie zaostrzyć
charakteru niemłodej kobiety. Dla małego zno-
oiłn wszelkie cierpienia z godnością, jaką daje
wielkiepoświęcenie,

Kiedy Daniel się urodził, odebrała
0 z rąk matki umierającej, 1 odtąd już z nim
się nie rozłączyła.

Oh! jak odrazu pokochała to maleństwo, któ-
rego pierwsze spojrzenie na nig byłozwrócone!

Dzięki jej staraniom, wyrósł silny 1 zdrowy,
& dzięki jej także stał się dobrym. Wcześnie w du-
626 jego zaszczepiła porywy wyższe i szlachetne.
Nauczyła go podziwiać cuda, jakiem! natura hoj-
nie uposażyła tę okolicę cudowną, dziką co pra-
wda: lecz wspaniałą. Nauczyła go czytać; nauczy-
ła modlić się z całego serca, kochać biednych ro-
botników, szanować starców, Iitować się nad nie-
szczęśliwymi.

I s była tem szczęśliwa i wynagrodzona!
mid,?ukochany wychowaniec, pojętny, na-
tura prawa i kochająca, co dzień więcej pojmo-
wał sorcem dobroć, pobłażanie i miłość bliźnie-
go

Salomea, biedna zupełnie, pracowała jak głu-
ga w tym domu.

Ażeby tylko zostać na zawsze, stała się po-
korng, wiedziała bowiem, że gdyby chciała do:
pominać sięo właściwe stanowisko, Mornas wy-
pędziłby ją, bez litości,

Ażeby tylko pozostać przy Dańlelu, wyrzekła
się niedużego kapitału, jaki posiadała, służyła u
Mornas'a darmo. Jadała w kuchni, jak służąca,
a żyła jak zakonnica,

-- Wiesz ojcze, widziałem pating Natalję =p

-- Więc nie przestajeszmalować?
- Ma się rozumieć, ojcze, kocham malar-

stwo i chciałbym zostać artystą.
- Zobaczymy później -- mrzygłody

cy ci artyści! Zostawię ci tartak 1 będziesz bo-
gaty. Przekonasz się, mały, że za to złoto, co
tartak daje, można sobie pgłace kupować 1 uży»
wać wszelkich rozkoszy na ziemi!
- A jednak, jeżeli chłopiec chce być arty-

stą... - odezwała się Salomes nieśmiało.
- Czy można wiedzieć, czego chce dzieciak

dwunastoletni! - rzekł Mornas, -- Kto dożyje,
zobaczy. A wreszcie, zabraniam ci, Salomeo, na-
bijać mu głowę podobnemi ideami, A to dobre!
zrobić z mego syna artystę? Co ty masz w gło-
wie, Salomeo?

Wstał, zarzucił okrycie i poszedł wypalić cy»
garo, jak miał zwyczaj, na drodze. "

Zimno było, wiatr dął, wpadał pomiędzy j-
dły, stojące na górach jak długie cienie ruchome;
wloska mliczała, spowita w ciszę grobową.

Szedł jasną białą drogą, odrzynającą się jak
wstążka pod ciemiem niebem nocy.

Naprzeciw niego, przytulony do wysokiej gó-
ry Kerne, mały domek się ukazał,

Dwadzieścia razy na dzień przechodził koło
niego, a nie śmiał nigdy wstąpić, i

Tego wieczora, ukryty po za drzewo, pa-
trzył na sylwetki, przesuwające się na koronko-
wych firankach skromnego domu, nazywanego
przez mieszkańców Kirchompre, domkiem leé-
nym.

Lecz dla czego nie śmiał przestąpić progu
|. tego mieszkania? i ;

Dumne hrabiny de Sannols przychodziły
przecie do jego kantoru żądać małych pożyczek
pieniężnych! A panna Natalja wszak była przy-
Jaciółką Daniela, jego nauczycielką rysunku?

Wymówił imię Natalia | zdawało mu się, że
ogień pali go w gardie.

Duże, wypukłe oczy nablerają wyrazu dzi.
kiego zwierzęcia. W

I skulony usiadł na skale, pokrytej mchem
zielonym, pod niebem, usłanem gwiazd myriada-
ml; siedzi długie godziny pogrążony w kontem-
placji tego domku zamkniętego, tajemniczego...

W małym saloniku, na dole, przed dużym
kominkiem, w którym dogorywają polana jedli-
ny, dwie kobiety pochylone kończą szycie,

Od czasu do czasu podnosząc oczy na zegar,
w stylu empire, następnie podnoszą spojrzenie na
dwa portrety, dziwnie, do siebie podobne, umiesz
czone naprzeciw kominka: portret starego gene-
rai i portret młodego porucznika strzelców.

Były to portrety ojca i syna, drogle pamiąt-
ki dla kochającej matki i żony.

Hrabina de Sannols, choć bliska sześćdzie-
sięciu lat, fest jeszcze bardzo piękna.. Wskutek
choroby nerwowej, nabytej z powodu zmartwień, '
zawsze prawie leży na szeslongu, dziś postawio-
nym naprzeciwko dwuch portretów,

Z pochodzenia Serbka (Mirkowlez) również
Jak Natalia, będąc bardzo młodą, zakochała się
w generalę, hrabim de Sannols, dużo od nie star-
szym - I pomimo napotkanych trudności, wyszła
za niego | zamieszkała z mężem we Francji, .

Lecz 1o6 prześladował Mirkonczów.

Starszy brat hrablny de Sannols, po boles-
nej stracie żony, zmarł ze zmartwienia i osiero-
cił jedyną córkę swoją, Natale,

Hrabina de Sannols pojechała natychmiast
do Belgradu 1 dziecko zabrała.

Młoda dziewczyna wychowała się zatem ra-
zemz Jerzym, pokochała go, i on niemniej ją
kochał.

To teś stary generał, przed śmiercią , zarę4
czył ich, szczęśliwy, że połączy znów dwa rody
1 dwa serce, tak gody.» wzajemnej miłości.

Natalja, blondynka, jak Ewa, wysoka i du-
mna, jak Słowianka, zachwycająca była, z twa-
rzyczką o rysach regularnych i oczach niebies-
kich, pełnych zadumy i nieskończonej tkliwości.

Ile lat mieć mogła?
Dwadzieścia zaledwie,

A już choć taka młoda, cień smutku zawist
na czole myślącem,

Od małego dziecka żyła w domu spokojnym
1 uczciwym, otoczona przywiązaniem, które, zda-
wało się, osłon! ją od obłudy świata.

Kilka lat prowadziła istnienie, wspólne woj-
skowym, przenosząc się z rodziną generała do
różnych miast Francji, - *

Następnie śmieró generała zmieniła wszyst-
ko, wdowa, 1 dwoje jej dzieci zamieszkali w ma-
łym domku w Wogezach.

Po świetnem ukończeniu zakładów ›śred-
nich, Jerzy został przyjęty do Saint Cyr, 1 po u-
pływie dwuch lat wyszedł ze szkoły ze stopniem
podporucznika kawalerji,

Po roku znów podał się do dymisji, pomi»
mo wielkiej boleści, jaką to sprawiło hrabinie de
Sannols - która miała nadzieję,że syn pójdzie
śladem ojca, marzącego zawsze dla syna 0 ka-
rjerze wojskowej. A
, Dla czego podał się do dymisji, nikt nie
wiedział =- lecz coraz rzadziej odwiedzał dwie
osamotnione kobiety,

W kilka miesięcy Jerzy dontósł matce, że
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Rycina przedgtawia panią Isabel Brown, przemawiającą obok
Iwa brytyjskiego. na skwerze Trafolgo
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28-go października w Semi: Rzeczypo-
spolitej Polskiej

(dokończenie)
Przechodzę z kolei do nasze-J

wielkiej sąsiadki Rosji. Komi-.

sarz ludowy Cziczerin powie-
dział w ostatniem swojem expo-

se, iż wierzy w poprawę stosun-

ków z Polską. Chciałbym wie-
rzyć w to samo, a równocześnie
wiem, że z mojej strony pragnę
dołożyć wszelkich starań, aby
tak było. Zacznę od dania dowo-
dów. Pan Cziczerin w dalszym
ciągu mówiąc o Polsce, Wspomi-
na o różnych zajściach, na któ-
re się żali, jak gdyby chciał
stworzyć objekt kompensaty za
te niewątpliwe i słuszne skargi,
którebyśmy z naszej strony
zgłosić mogli. Wolę pominąć te
rzeczy. milczeniem, Nie chciał.
bym, aby słowa, padające z wy-
sokości tej trybuny zamiast o-
świecać przyszłość, miały ja za-
ciemniać wypominaniem świe-
żej przeszłości, Nie uważam, it
by szczegóły raz tak bolesne i do
tkliwe, miały być w tej chwili
przedmiotem naszych rozważań,
ale wiem, nie są one przyczyną.
ale skutkiem stanu, któremu
chcemy zaradzić. Powiedzmy
sobie jasną: jeżeli dobra wola
obustronna się objawi, porozu-
mienie będzie możliwe. Po na-
szej stronie dobra wola jest. -
Powiedzmy sobie jasno: Dzieli
nas przepaść pojęć różnych za-
sadniczych, niezmiennych. Rze-
czą polityki jest ograniczyć te
różnice, zamknąć je w sferę im
właściwą, unieszkodliwić w {n—
teresie poprawnego współżycia.
Korzyści z tego mogłyby wyn k
nąć obustronnie znaczne.
czerin to w swojem przemówie-
niu stwierdził, podzielam -jego
zdanie. Polityka jest .rachubs.
Operujemy pozycjami pewnemi,
wypróbowanemi. Związek socja
listycznych Republik RMd wie.
iż jego ideały, przesadzane na
grunt polski, marniejn. -Ta zle-
mia, ten klimat im |nle służy;
wie dalej, iż ich zołnśenitnk do
ry 1 wytrwaly w obronie swo-
w ziemniody się zbliża do War
szawy słabnie 1 napotyka, na
stal. Powinten wiedzieć, Iż Pol:
ska granicy _Rzeczypospolitej
nie przejdzie, krucjaty dehrzowol

nej w głąb Rosji nie podejmie,

narzedziem niczylm przeciwko
Ros/i nie będzie. Chcemy poko-

ju na zasadach traktatu ryskie-

go, rozbrofenie moralne uważa
my za możliwe, z naszej strony
nie mu nle stol na przeszkodzie.

Przez Niemen / wkrójce m.c-
watoliwie rozpoczniemy mów-71.6.
Głęboko w nstunehxzeczy tkwię
ce racje, żywotne fnteresy -cze-
koją na 'gnwwłąmniem Decyzja
Rady: Ambasadorów, wskazówki
do tej decyzji załaczpne czekają
na załatwienie. Kłajpeda. czeka
na dowóz z Hinterlandu, bez któ
rego miasto i port zamiera: Kó-
wno nie może być głuche na te
głosy, na te racjó, na to wezwa-
nie, Polska ma'dwie możliwości:
albo rozmawiać z Kownem i za-
siliś .nówem życiem _Kłajpedę,
albo, jeśliby obecna sytuacja
miała trwać, to wówczas musia
laby Polska dać swoim: kresom
wschodnim takie drogi połącze<
nia z morzem, któreby_zaatąpi-

  

ly im Ktajpedę, To driigle ror|.
wiązanie, narzucone nam przez
Litwe, byłoby połączone z usz-
czerbkiem dle qm .zmpfdiucąe

a

dą dla Libawy, portu łotewskie-
go, dotkniętego- również obec
nym stanem rzeczy, Nasza po-
lityka nie idzie ani w jednym a-
ni w drugim kierunku.

Z prac genewskich zdałem ob-
szerne sprawozdanie przed ko-
misją spraw zagranicznych. Pra-
nę dziś wspomnieć tylko o naj-
bardziej kardynalnych |zjawis-
kach z czasów tych negocjacji.
Współpraca nasza z Francją

była nacechowana przez cały
ciąg obrad największem wzaje-
mnem zaufaniem i była jednem
jeszcze stwierdzeniem, jeśliby
takiego było wogóle potrzeba,
bezwzględnej solidarności na-
szych interesów, naszych wyo-
brażeń i naszych ideałów w wal.
ce o pokój, oparty na bezpieczeń
stwie, czyli poszanowaniu trak-
tatów. Dla ich obrony bezposre-
dniej, natychmiastowej, skute.
cznej, nasze przymierze z Fran-
cją pozostaje nietylko w myśl
protokułu genewskiego wspólną
legalną i uznaną bronią, ale za-
razem narzędziem, broniącym
świat cywilizowany przed bez.
prawnym napadem. *

Potrafiliśmy też ocenić w Ge-
newie wartość zupełnego zrozu-
milena. Jakie nas łączyz naszą
sojuszniczą Rumunją.

'| sig. Ale skąd to przypuszczenie,

 | Śli o prawach człowieka i rów-

Obrady genewskie mialy cha»
rakter niezwykły, ato zarówno
przez ogrom i wagę problemu, o
rozwiązanie którego chodziło,
jak przez udział najprzędniej-
szych mężów stanu i prawników.

Ludzie sobie wystawiają, iż
zwycięstwo prawa nad siłą to
zwycięstwo czegoś słabego nad
czemś połężnem i uśmiechają

że właśnie prawo na zawsze ma
zostać bezsilnem, Dlaczego nie»
ma stać się tak potężnem i zor-
ganizowanem, aby brutalną prze
moc, czerpiącą tylko w sobie
reguly swego postępowania
zgnieść i rozdeptać jak św. Je-
rzy smoka, ziejącego ogniem
wojny. '

Ludzkość pragnie pokoju. Lu-
dzkość znękana, zmęczona i u-
ginająca się pod ciężarami.-
Wszyscy pracujący rękoma i mó
zgiem, wszyscy pracownicy świa
ta chc pokoju, który będzie blo
gosławieństwem ich prac. Poli-
tyka zagraniczna, dyplomacja"
musi realizować te dążenia, bro-
niąc interesów narodowo - pań:
stwowych, dla tego jest ona je-
dną z najżywotniejszych funk-
cji państwowych. Dyplomncja
dzisiejsza - to walka o pokój.

Pokoju niema bez sprawiedli-
wości, sprawiedliwości niema
bez prawa, prawem są traktaty.
Bezpieczeństwo, oparte na spra-
wiedliwości, musi być ustalone
i powszechnie odczute, by ogra-
niczenie zbrojeń, tak pożądany
w imię pokoju, stało się możli-
wem, Wszystkie narody,. repre-
zentowane w Genewie, pragną
pokoju nie zbrojnego: my roze
brojeni duchowo pragniemy roz
brojenia ogólnego, ale przedtem
pragniemy gwarancji zbioro-
wych, dających bezpiecząństwu
rzeczywistość. Protokuł genew-

ski wskazujedrogi tej. ewolucji,
czyni więcej, dzieli Świat na
tych=którzy ten protok'ul przyj.
mą i tych, którzy go odrzucą,
tych, którzy chcą pokoju i tych,
którzy go nie chcą. Na wierzą
cych w silne prawo i zwólennie
ków, brutalnej przemocy, na
tych, którzy wątpią w postęp
ludzkości i tych, którzy wierzą
w przyszłość demokracji, zdol.
nej urzeczywistnić solidarność
narodów, na tych, którzy są po
stronie świata w blasku jutrzen-
ki i tych, którzy, pozostają w cię
niach zapadającego zmierzchu.

Polska jest po stronie świa-
tła, prawa i pokoju. Por najwięk-
szym okresie wojen przed ostat-
nią, mocarze świata złączyli się
w świętym przymierzu dla bro-
nienia się przed rozwojem my-

 

ASPMA

Wystrzegajcie się imitacji

 

nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, . przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony,- jako doskonały na;

Zaziębienie -=Ból głowy
Ból zębów Lumbago

,- Ból Uszu Reumatyzm
Neuralgie -Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wskazów-
ki. Wygodne pudelko z 12 tablet"
kami kosztuje kilka centów. Ap.
lekarze również sprzedają flako»
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi»
ryna jest marką ochronną wyró»
bów Bayera Monoscoticacidester
Salieylicacid.
 

ności, rzuconych w świat, jak,
płonące żagwie,, przez rewólicję
francuską. w z.

Protokuł genewski winien być
świętemprzymierzem demokra- ›
cji zawartem dla urzeczywistnia
nia sprawiedliwości międzypań-
stwowej w poczuciu solidarności
wszechludakief. ""/> 0"~ C

Austrjacki strajk, kolejowy

zakończony

WIEDEN, 17 listopada, -Ge-
neralny strajk kolejowy w repu- ,
blice Austrji trwający od kilku
dni, został zakończony -wczoraj:
w nocypó załatwieniu żądań ko-
lejarzy przez rząd republiki, Ko-
munikacja kolejowa została wzno
wioną z powrotem wczoraj o pół«
nocy,

HUMOR:

Papa po oświadczeniu się mło-
dzieńca mówi: -" =*;
- Moja córka jest za młodą

do stanu małkeńskiego; liczy o-
na dopiero 18 lat. N

- Ja wiem o tem, proszę pa-
na... Jęcz czekałem , cierpliwie
przez szereg lat i panna Józia.
jakoś się nie starzeje.
 
     

 
- |go Litwy, mie f

dla egzystencji Kłajpedy i szko-

slg kulawi 1 zbola!;

Wasze nerki, tak
cow New Yorkut

stanno bóle głowy czynię Was nieszczę-
śliwymi; prześladują Was klócia nieznośne?
Czy czujecie się zmęczeni 1 norwowi - fak
zupełnie wyclończeni, że zdaje się Wam, -że

J nigdy do zdrowia nie przyjdziecież

Jetell tak, czemu nie zwróciele uwagę na
Jak uczyniło wielo mieszkań-

' Nerki Wasze ciągło nieczystości z

 

- Czy stajecie się zupełnieniezdolnymi?

. Czy czujecie się starymi, wycieczonymi, czy prześladują Was nieustanne -

bole. w placach? Jeżeli tak,

CZY dztoń po dzień włóczycie się, czując
zwróćcie uwagę

czy prawo nieu-
systemu =<5›

nym nerkom w czas,

żym truclznom, znajdójącym się weKrwi. gó"
madzić się, a to powoduje rozstrojenie calego

~Nastają więc elągłe bólo w krzyżaoB, reas -
matyczne bóle, bóle głowy i'nieznośno niere-
gularności nerek, czujecie "stę zwykle rime
czeni, dostajecie zawrotów głowy,
nerwów) i upadit na duchu.

Nio crekajele Aż z tego wyniknie coś *- ~
niebezpieczniejszogo. Pomóżcle swym osłubto-

na Wasze nerki!

 

Jesteście

wa
l

Używajele Pigutki Dostów z <

#

 

  

 

   

krwi. Jednak niezdrowe nerki pozwalają róż Fapytajcle się sysiada! r
Sm . of wt . ,

„Używajcie Doan's", radza ci mieszkańcy New Yorku:
* - a -

T: .
- V. J. Tenety, właściciel mleczarnl 279 W. Mrs, Emily Fredericknon, 134 Saratoga

127th Street, Manhattan, New York, mówi: Ave, mówi: "Byłam zupełnie wycieńczona
"Nerki moje osłabły W nie funkcjonowały + traoliam na wadze. Slabo mi się często
regularnie. Krzyże prawi agie dokucza robiło, a plecy dokuczłny mj stałe, ezulam
ty mi, | całe piecy czuty się jakby bez pod» się tak norwową, że nie mogłam spocząć

- pory. Czułem się niezdrowy | zdenerwowacM | ani na chwilę. Gdy powiedziałam to przy
ny. Użyłem więc jedno pudełeczko PIqu-W" Jaciółce, ona poradziła©Wi Wsiąść: Doanie

- tek Doan's i one pomogły mi natychmiast „Plguiki, gdyż mówiła, że choroba moja jest
Nerki znowu funkcjonowały regularnie a powodowana przez niezdrowe norki, Po
wszelkie bóle w krzyżach ustały.  |slchałam więc jej rady, 1 za parę tygodni
czam Dosn's moje wyleczenie." znów czulam się zupełnie zdrową.",
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aptekach60.

Doan's Pills--

¥ Podnieta móczopędna dla. nerek

Fost er Milburn Co, Mfg. Chemiste, Buffalo, N. v.
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- REAKOI

Rząd konserwatywny w Anglif pod

wodzą _premjera -Baldwin'a wywołuje

wśróżł  reakcjonistów. wszystkich państw

okrzyki-zachwytui uznania. Jeszcze rząd

tennic nie zrobił, niczego nie dokopał, a

już-gławią go na cztery strony świata, za

to'co-ma dokonać, właśnie za to t. mu

wszechwładny kapitał. dokonać każe. ..

Zachwyty reakcyjne nad rządem Bałd-

wip'amają swoje uzasadnienie. j

angielski, chociaż w pierwszej

nawie wygłoszonej- po zorganizow

binetń Zapewnił kolegęz Francji premjera

Herriot'a, że będzie się starał iść nim rę-

ka w rękę, przed paru dniami wygłosił dru-

gą mowę, która jak poetycznie wyraża się

prasa „przesłoniła chmurami całe (niebo

powy"... ... (21,0! bo „tom

/ +PremjerBaldwin nie powiedział wiele.

Dat do poznanią jedynie, że Anglja nie za-

twierdzi. protokółuLigi Narodów, w spra-

§ wie arbiirazu, gwarancji i rozbrojeni

Protokół musi być: poddany rewi

"K dyplomacji oznacza,żeo ile

chodzi.o Anglię, Aie ma on szanspa

czywistnienie. [ F

*Należy tutaj zwrócić uwagę, że proto-

kół genewski, który powstał dzięki wspól-

nej: iniejatywik MacDonald'a i Herriota,

podpisała pierwsza Francja, a obok niej

Polska, Jugostawja, Czecho-Stowacjai Ru-

munja. Państwa te, a szczególnie Francja

i Polska, kumentowaty przed „świa-

Te berwrglediie isztzerze pragng po-

aju, opartego, o, sprawiedliwy arbitraż i

gwarancje międzynarodowe. -"_/"

~* MacDonald upadł: ~Z nim razem i. pro-

tokół Ligi Narodów, nie podpisany :przez
Anglie. lat da g 4 u

trzeba wyjaśniać, że obecne stano-

wisko wtej sprawię rządu Bałdwin'a, o ile

istot tanietrzymane, będzie ciosem
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brojekia; ale wogóle Lidze Narodów. Czy.

telnicy „Nowego Świata" przypominają so:

bie zapewne co pisaliśmy przed paru tygo-

dniami o nienawiści ręakcji całego, Swiata

; do Ligi Narodów. Zaznaczyliśmy wówczas,

t ze obalenie MacDoni@fd'a spowodowane zo-

, stało: zbytnią-gorliwością: premjera, ready

Partji Pracy w dążeniach do _pokoju.

i „Widząc dla siebie, niebezpieczeństwo,

korńserwatyzm angielski z pomocą reakcji

ihnych krajów; usunął

:

MacDonald'a nie

co śnnęgo,sJeng za:jego wiarę.w Ligę

rodów. _ f mire a

Zapowiedź pregojefa Baldwin'a'o rewi-

tokó wody nasze poprzednie

+ opłkowiciepotwierdza... ,.. is & .

i Fmąwmłządowg amerykańska, czyli

republikańska, nie ukrywa: swego ukon-

tentowania. Wysnuwa ona wnioski na

3RP

 

   

 

     
 

 

? ie LigiNarbdowi pokoju, zmusza Fran-

5 <08! prawicowego, któ-

ryby.si odzil 7leilykq‘konscrwahystow

2). Protokół genewski. nie będzie wpro-

wadzony w życie..›Natomiast kwestja po-

koju i Fozbrojen bedzie-oméwiona i zala-

twiona na konferencji międzynarodowej,

Która
Anglia i Stany -> ; ce ic

\.. Nowejorska-,The -New.York Tribune's
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ic
wymierzonym.nietyjko idei arbitrażu i roz |

act "Cons .
'

-

Tt

r

Baldwin'a wspra-

już dawniej: «proponowały zwołać |

 

pisze całkiem wyraźnie, że prawica francu-
ska z upragnieniem czekana tę konferen-
cje.
~:Na przeszkodzie stoi jedynie lewicowy

rzgd 'Herriot'a we Francji, który nie zga-
dza się z reakcją angielską i amerykańską,
pokładając nadzieje w Lidze Narodów.

A więc trzeba dążyć do obałęnia Her
riot'a. Skoro to nastąpi, droga do angiel-
sko-amerykańskiego pokoju będzie otwar
ta. W tych kombinacjach może się wiele
zmienić i popsuć. Nie jest to pierwszy za:
mach na Ligę Narodów i zapewne nie osta-
tni: "

Tem niemniej wymagają one ze strony
postępu i demokracji całego cywilizowane
go świata jaknajbaczniejszej uwagi. z

wb.
 

JAK RZĄD FRANCUSKI ZWALCZA

DROZYZNE

Przed paru laty, gdy paskarze paryscy wy-
wołali drożyznę chleba, ówczesny prefekt policji,
obecnie gubernator odzyskanej przez Francję Al-
zacji, p. Roux uniemożliwił spekulację w ciągu

rjednego tygodnia. , „ &
Za pośrednictwem wyspecjalizowanych u-

rzędników zbadał warunki produkcji zboża, mąki
i chleba, zwołał głównych paskarzy 1 dowiódł im
-że wyżyskują konsumentów.

Obećnie sprawa drożyzny ryb oparła się aż
o radę ministrów. W celu położenia tamy spe-
kulacji, Rada postanowiła zabronić wywozu
wszystkich gatunków ryb zagranicę do czasu, aż

z hodowcyi hurtownicy opamiętają się l zniżą ceny.
Rzubiło to popłoch na paskarzy, rybnych, którzy
natych@ijist zaczęli obniżać ceny, wiedząc, że
nio thają Innego wyjścia.

Przypadkowo, wykryło się również, że pod-
wyższanie cen za ryby 1 za inne produkty we
Francji, ma w wielu wypadkach podkład" polity
cańy. Chodzi o to, ażeby wywołaniem drożyzny
1 spadku waluty zdyskredytować rząd premiera
Herriot'a. Jest to utartą metodą kapitału 1 jak
wiemy, stosowano w pewnych momentach z po-
wodzoniem, nietylko we Francji. Lun

ZNOWUZANIEDBANIE

Niedzielny „Times" nowojorski podał foto-
grafie uczczenia zwłok Sionklewicza w Pradze,
stolicy Czecho-Słowacji. Czesi, jak zwykle sko-
rzystalicze sposobności, ażeby kosztem wielkiego
polskiego pisarza zareklamować sibie. Nie mo-
ima im tego brać z złe. Natomiast jest rzeczą
dziwną, że ze strony polskiej. nie zrobione zo-
stało nic, ażeby o przeniesieniu zwłok Sienklewi-
cza z Szwajcari do Polski, wiadomości otrzymała
prasa amórykańska. .. ......

Dlatrego tego nie zrobiono, dlaczego urzę-
dowe nasze przedstaw w
nie zajeto slg tg sprawg na. miefsu; 'tonaprawde
ciekawe. MI

#"! „* »

"PIĘKNE WSPOMNIENIE

Pułk, Bolesław Wieniawa-Długoszowski, by-
ly adjutant Marszałka Piłsudskiego, przypomniał
„bardzo miły epizod w związku z ostatnimi dnia-
mi pobytu Sienkiewicza w Krażu. Wieniawa pisze
o patrolu ułańskim Legjonów Polskich, który pod
„dowództwem Beliny zatrzymał się w Oblęgorku
po to jedynie, by „zameldować się" wielkiemu pl-
sarzowi, by „zasalutować" przed twórcą „Ogniem
i Mieczem", „Potopt" i „Pana Wołodyjowskiego".

_Slenklewloą przyjął hołd żołnierzy polskich
bardzo serdecznie, wzruszony objawami uczuć
tych, którzy z dzieł jego wyciągnęli praktyczne
wnioski, tworząc epopeję nowego żołnierza No-
wej Polski. ind

; D x «

| GDZIE NIEMCY BUDUJĄ SWOJE STATKI

- PODWODNE? *

Traktat wersalski zabraniaNiemcom budo-
wania statków podwodnych w Niemczech, To też
budują oni swoje statki podwodne w innych kra-
jach, zatrudniając tam swój personel techniczny.
Tak twierdzi prasa paryska. .

I tak motory fabrykują w Szafhurie w Szwaj-
carji, Laboratorja do studjów zainstalowane są w
Szwecji oraz w Santander w Hiszpanii. Torpedo-
wiec buduje się w Sztokholmie, armaty w Bar-
celonie, Obecnie Niemcy czynią starania o za-
łożenie swoich fabryk wojennych w TuréjL

Powszechnie wiadomo, te takiet fabrykd.od-

dawna mają Niemcy w sowieckiej Rosji. Pery-

skopy systeniu Goetze fabrykują oddawna w Ho-

Jandji.

PASAŻERSKA KOMUNIKACJA

W POWIETRZU B

Kwestja regularnej

cji.w powietrzu jest już kwestją krótkiego czasu.

Tak żapewnia nas pułk. Hartney, byly dowódca

pierwszej eskadry lotniczo-wywiadowczej pod-

czas wojny, we Francji,

W Dayton budują się specjalne aeroplany,

które pomalowane na żółto, będą przenosiły pa-

sażerówz szybkością 100 mil na godzinę, za o-

płatą 20 centów za milę ang. Niezadługo dzie-

więć takich „tax!" będzie obsługiwało Chicago, a

kolejno organizacja obejmie New York i inne

wielkie miasta amerykańskie.

# # #

VB'elgja zwróciła się do Francji i Anglii z pro-

 

  

 

Dr. Wł. Koniuszewski.

 

NA POSTERUNKU

O PROPAGANDĘ POLSKOŚCI W AMERYCE

 

  

Niewątpliwie jednym z

nych obowiązków Polaków w A-

że w żadnym innym kraju rekla

wołani są wszyscy, którzy mają

ku temu odpowiednie dane, jest

propaganda polskości w Amery-

ce. Tem gorliwiej obowiązek ten

należy pełnić choóby i dlatego,

meryce do pełnienia, którego po

ma nie rozwinęła się tak bardzo,

jak w StanachZjednoczonych i

wielkie ma zasługi w rozwoju

wszechstronnym naszej przybra:

nej ojczyzny.

Od kilku lat częste mamy o-

kazje do p dzeni

dy na rzecz Polski w sferach

"amerykańskich i ukazywania a-

stron i w rozmajtem oświetleniu.

O ilo trudno jest dotrzeć do

amerykańskiej prasy, i teren

ten dla sprawy polskiej wykorzy

stywać w całej pełni, o tyle ma-

my do dyspozycji cały szeręg

środków innych, łatwo dostęp-

nych, którymi. jednak posługu-

jemy się, bardzo rzadko i z wiel

ką - powiedziałbym - niechę-

cią.
Mam tu na myśli cały szereg

organizacji, większych zneszęń
i instytucji amerykańskich, dzia

intelektualnej i kulturalnej, do

których wstępować powinni przy

najmniej wybitniejsi działacze,

i to nie na to, by osobiste wy-

ciągać korzyści, bo w instytu-

cjach tych jest to wykluczone,

Jecz na to, by wśród najlepszych

warstw amerykańskichimię pol-

skie rozgłaszeć T o faktycznym

stanie amy w Polsce informo-

wać. Do instytucji takich nale-

żą rozmaitego rodzaju stowapzy

szenia literackie, kluby progre-

sywne, stowarzyszenia dzienni-

karskie, lub też wielkie organi-

zacje cały kraj obejmujące, a

poświęcone propagandzie pew-

nych postępowych zasad: społe-

cznych, idei powszechnego po-
koju, zniesieniu :kary śmierci,
wyzwoleniu życia społecznego i
politycznego z więzów wyznanio

Wake id nya num

>

pe
Jeszcze łatwiejszą metodą re-

„Temps" paryski % powodu
wyborów niemieckich pisze, że
naród niemiecki" musi „zrzu.

{ié wreszcle .maske, -ktéra od
pięciu lat okrywa jego oblicze".

„Naród |niemiecki musi
wreszcie jasno powiedzieć, że
chce wykonać pakt londyński,
tudzież wstąpić do Ligi Naro-
dów, poddając się wszystkim
przepisom jej statutu. Chodzi
dalej o to, że musimy wie-
dzieć, czy Rzesza niemiecka
jest republikańska czy monar
chiczna, czy chce z całą ucze
ciwością współpracować .nad
umocnieniem pokoju, czy prze
ciwnie, chce uprawiać polity
ke oporu przeciwko trakta-
tan:"

ral mae

„Nowa Reforma", cytując te
słowa dziennika paryskiego, do-
daje uwagę, że maska niemlec-
ka jest dość przejrzysta.

„Idea republikańska w Niem
czech jest jeszcze rośliną cie-
płarnianą i że natomiast idea
odwetu wojennego jest potęż-,
_nem drzewem. Obecne wybory

- w Niemczech mają być po-
prawką wyborów z dnia 4-go
maja r. b. Podobno p. Strese:
mann w przededniu tych wy-
borów miał się -wyrazić: --
„Mnie zajmują nie obecne wy
bory, lecz dopiero najbliższe".

te- najbliższe wybory

panom Stresemannowi, „br.
Westarnowi, admirałowi: Tir
pltzowi itym podomnym „re-
publikanom".

S 0 czne,
które podczas przesilenia par-
Jamentarnego nie sprzeniewie
rzyło się ani na włos idei re-
publikańskiej, idzie do wybo-
rów pod hasłem : „Utworzenie
bloku. republikańskiego". So-
cjaliści, którzy również jak
demokraci, stali niewzruszenie
na swojem stanowisku prze-
ciwko skrajnej prawicy, sta-
na w jednym szeregu z demo-
kratami do walki o republi-
kański 1 prawdziwie demokra-
tyczny ustrój ›Rzeszy niemie-

   

  

 

'pozyćją zawarcia-my?”) ierza. Prasa francu- fma," + 7 w *

ska~projekt, gorąco popiera, Podobno, że nie jegt|.
«jmyupnemmuą W w zie oai łoś LO ROBE

merykanom tej Polski z różnych,

Iających w dziedzinie społecznej,:

przyszły wreszcie i to dzięki,

klamowania polskości w Amery-
ce - to urządzanie rozmaitych
zbiorowych zebrań, obchodów,
manifestacji i t. p., nie wyłącz
nie w dzielnicach polskich, które
są zazwyczaj upośledzone w ko-
lorycie i pozbawione odpowied-
nich haj, ale w śródmieściu, w
dużych teatrach czy salach ame-
rykańskich, którycn zarządy sta
rają się zazwyczaj na własną rę-
kę o odpowiednie rozgłoszenie
danej imprezy, nawet ściśle pól.
skiej, w kołach najszerszych, ze
względu na swój własny interes.
Niestęty, prop j adzeni
większego zebrania czy choćby
bankietu z okazji przyjazdu ja-
kiego$ wybitniejszego gościa z

mi, które nie są niczem uzasad-
nione, a powodowane jedynie o-
bawa przed śródmieściem, przed
środowiskiem amerykańskim, -
przed bogatem urządzeniem hal
i sal, jak gdyby nasza publicz-
ność była gorszą od publiczności
niemieckiej, czy żydowskiej, czy
skandynawskiej, które groma-
dzą się bardzo licznie i bardzo
często na rozmaitych, swoich wie
cach czy uroczystościach, prze-
ważnie w śródmieściu, czując
się tam, jaku siebie w domu. -
"Zwyczaj naszego zaślimakowy-
wania się w dzielnicach polskich
bardzo zresztą ujemnie odbija
się i na naszej publicznościi na
opinji o polakach w Ameryce, a
jest wodą na młyn amerykań-
skiego szowinizmu, dopatrujące-
go się wszystkich zalet jedynie
u tak zw. „nordyków", wszyst»
kie inne grupy narodowościowe
uważając za bez mała, śmiecie!

Nie należy się łudzić, Ze'gro-

madzenie polskiej -publiczności
w _śródmiejskich _dzielnicach

amerykańskich od razu wydźwi.

gnie Polskę wopinji ogólnej na

same szczyty, lecz nie należy nie
doceniać tego środka obrony
przed lekceważeniem ze strony
szowinistów amerykańskich, &
zarazem łatwej metody częścio-
(wój choćby pi yuna-rzeez
sprawy polskiej w Ameryce.

Z PRASY I O PRASIE

 

„Pobyt gen: Sikorskiego -'we
Francji powoduje. żywe zainte-
resqwanie sig opinji publicznej
sprawami polskiemi. Na wielu
zgromadzeniach i w rozmowach
prywatnych gen. Sikorski przed
stawiał nie tylko militarną sy-
tuację Polski, lecz również sytu
ację ekonomiczny podkreślając
na każdymi kroku zasługi preze-
sa rady ministrów Grabskiego w

wa polskiego. Codziennie prasa
francuska podaje odgłosy roz-
mów gen. Sikorskiego. Między
innemi „Temps" ogłasza długi
artykuł naczelny, zatytułowany:

„Wysiłek Polski".
do treści expose, wygłoszonego

otwarciu sejmu przez preze-
sa rady ministrów Grabskiego,

stwierdza, że expose
to świadczy o istotnym wysiłku
we wszystkich dziedzinach w ce-

Polski, spotyka się z protesta-

 

uzdrowieniu finansowem państ.

Nawiązując,

nowcze i wyraźne stanowisko mi
nistra Skrzyńskiego na Zgroma-
dzeniu Ligi Narodów. Nie mniej
interesującą jest sprawa pobytu
we Francji gen. Sikorskiego, pol
skiego ministra obrony narodo-
wej, którogo wizyty w zakła-
dach i warsztatach morskich w
Cherbourgu i Toulonie znajdują
się w ścisłym związku z proje-
ktem utworzenia w porcie Gdyń
skim bazy dla polskiej flotyli ło
dzi podwodnych.
Uwagę opinji publicznej zwra-

cają również złożone w sejmie
oświadczenia ministra Skrzyń-
skiego, zapewniającego, iż Fran
cja pragnie, aby jej ideały wol-
ności, równóści i braterstwa zo.
stały przeniesione w dziedziné
stosunków międzynarodowych,
oraz, że wszystkie zagadnienia
aktualne i przyszłe są pojmowa-
ne w sposób jednakowy, w Pary
żu i Warszawie, Ze swej strony
minister Sikorski na niedawno
odbytem zebraniu w Paryżu wy-
powiadał tę samą myśl, kiedy
zapewniał, że Polska łączy się
zalem sercem z Francją, która
wypełniając swą misję history
czną bierze na sieble inicjatywę
nowej organizacji pokoju. Zda-
niem ministra Sikomkiegd --

Francja, tak samo, jak Polska,

łączy z idealizmem ścisły zmysł

rzeczywistości. j

,Temps" oświadcza, że wobec

sytuacji, wytworzonej w Polsce,

położonej między Niemcami dy-

szącemi nienawiścią i pychą" i

Rosją rewolucyjną, byłoby dla

Polski grzechem śmiertelnym

nie uznawać prócz innych oczy-

wistych prawd tego, że naród

polski ma obowiązek do jeszcze

większej baczności i czujności,

niżjakikolwiek inny naród. Re-

alistyczna polityka, którą kieru-

je się Polska, jest, według

„Temps'a" równoległą do tej,

jaką kierują się demokracje za-

chodnie.

jak i Paryż nie 'będzie nigdy

sprzeciwiać się ogólnej redukcji

zbrojeń, gdy tylko poważne gwa

rancje bezpieczeństwa uchronią

narody najbardziej narażone od

wszelkiej grożby napadu, Zarzą-

dzenia w tym względzie rządu

polskiego są zupełnie jasne,

gdyż narazie Polska musi mieć

możność obrony, aby i sama E-

uropa mogła się bronić przeciw-

ko- tym, którzy zamierzaliby mą

 

-__ 1 POLISK

WIEC CHŁOPSKI ._.

5 W STRZYŻOWIE

KRAKÓW, 27 października.

(Pocztą.) - W Strzyżowie od-

był się wiec chłopski, w niedzie-

1g, dnia 19-go października, w |

sali S6kota. Sdla była szczelnie

"wypełniona przez chłopów mało-

rolnych i bezrolnych przybyłych

ze wszystkich gmin powiatu

Strzyżowskiego. Do prezydjum

wybrano tow, Orłowskiego,

Niedzielę i Władykę. Tow. Ró-

życkiomówił sprawy reformy

rolnej, drobnych dzierżawców

rolnych, umowy z obszarnikami

na powiat Strzyżowski, oraz

ogólną sytuację polityczną i go-

spodarczą. W. dyskusji. prze-

mawiali tow. Niedziela, wzywa-

jąc do wpisywania się do Zwią-

zku i do energicznej pracy so-

 

Ju osiągnięcia przez mądrą i roz-

ważną politykę konsolidacji pań

stwa, przywróconego do życia w

czasie zamętu światowego i znaj

dującego się pod względem geo-

Bądź Szoferem-Mechanikiem!

Jai" Tryzna1
Polny kury. zm naukę {5 dolarów.

720151111 §zkoh Automobilowa

*W 99
 
 graficznym w p niesły-

chanie niebezpjecznem.
Równowaga budżetowapisze

,Temps" - zmniejszenie liczby
funkcjonarjuszy i zwiększenie
liczby nauczycieli dowodzi cią-
głości polityki odbudowy wew.
nętrznej, której szczęśliwe wy-
niki dadzą się rychło odczuć w
sytuacji materjalnej i politycz-
nej kraju. Francja złączona z
Polską licznemi więzami, odczu«
wa z tego powodu wielką radość,
gdyż Polska silna i świad
swych interesów stanowi pod-
stawowy warunek utrzymania i
konsolidacji pokoju w Europie.
Dlatego też Francja ze szczegól-
ną uwagą obserwuje wypadki

ważne zajęcie się rządu warsza-
wskiego sprawami polityki poko-
ju, do urzeczywistnienia której
dąży się ze wszystkich stron,
przy zachowaniu warunków, za
bezpieczających narody -dobrej
woli ,od przykrych niespodzia-
nek. 5
Ogólną uwagę - pisze dalej

zwrggśszówn 

czasów ostatnich, wykazując po |

 ietsta».

Techniczna Szkoła
Automobilewa

Praktrome lures wy u cae 8 (a l
na m

Gwarantojemy otrzymanie licencji.
Sen drploms i

defootmare od a do a cod
W niedzielę od 11 do 3 po poznal”:

New York Automobile School

zabzna Ave., róg 14h St. New York

 

 

220 EAST 14th STREET
bllakd 'Third Avenue

Dajemy najtańsze kuria we włamym
języku, worą naprawy ( jazdy na

ostatniej z
Gwarantujemy otrzymanie pozwolenia
Kiasy otwarte cziennie 1 wieczorem,

KOMPLETNY KURS 82.00,

NATIONAL AUTO scHOOL
20 E. Yth Street, blisko Third Ave.

 

Warszawa, tak samo, |.

Boleści

zewnętrzne,

neuralgia, kurcze i bole

reumatyczne ustępują je-

teli tylko jest stosowany

SEVERA'S -

GOTHARDOL.

Dobry środek lokalny po-

lecany tot na lumbago i

sztywność stawów i mięć-

ni. Miejcie go zawsze w

omu.

Cena 80 i 60 centów,

Zapytajcie w optece.

 

 

cjalistyeznej; oraz tow. Orlow»

aki. Zebrani uchwalili nastepnie

rezolucję: 1) wyrażającą votum

zaufania Klubowi PPS w Sej-

mie; 2) podziękowanie Związkó-

szczególności tow. posłowi Kw

pińskiemu za obronę intex-aw:
robotników rolnych; 3) domagó-
jącą się przeprowadzenia refor-
my rolnej ; 4) skierowania prze-
ciw chjenie i piastowi, .tym
zdrajcom i-ciemiężcom:lydu pra-

cującego. " ;

MeEle A sree
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oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbkii reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska.
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F. BERNARTOWICZ:

 

--POJATA=-

CÓRKA LEZDEJKI
  

(Ciąg. dalszy).
Nie zaniedbał w tymże czasie Jagiello posłać

do Witolda, prosząc, aby puściwszy w niepamięć
dawne urazy, cholał wrócić do Wilna i był mu
Swą radą pomocny w tak wielkich zamiarach,
Przyrzekał mu przytem rządy księstwa litewskie-
go, gdy sam na tron polski wstąpi, 1 wszystko
czyni, żeby go mógł od krzytaków odciągnąć;
skracając tymczasem przyspieszenie skutku po-
selstwa, wszystkie swe postępk! poddał pod roz-
rządzenie Heleny. Dumna Polka nazwiskiem och-
mistrzyni mocarza Litwy, ożywiona nadzieję
chwały słączenia dwuch narodów w jedno pań-
stwo potężne, a może bardziej jeszcze żądzą uka-
rania Trojdana, r zapałem zajęła się staraniem
uczynienia godnym Litwina ręki Jadwigi. Widzia-
łn, że Jagiełło nie był wcale od natury sapom-
niany, spostrzegła owszem, (ż nie w skąpym u-
dziale odebrał jej dary; lecz tak był dzikością
obyczajów zarosty, tyle przesądom oddany, it bez
pownego stopnia okrzesania, nie mogła jak tylko
ze szkodą, pokazać go na dworze polskim. Twarz
jego pociągła, świeżo brunatna, miała wyraz przy-
femny; oczy clemne były dość mówiące; ale włos
gęsty, który je osłaniał, brwi zapuszczone, a bro-
ds i wąs zaniedbane, zupełnie przekształcały jego
oblicze. Szyja jego nadzwyczajnie długa 1 cień-
ka, przy pochyłem trzymaniu się: postać jego
niezgrabną czyniła. Wzrost miał mierny 1 wiel
ką do wszystkiego zręczność; ale użycie jej tak
było nienadobne, Iż bardziej go przesadnym, niż
szykownym czyn@o. Miał dowcip, ale żywość jego
potrzeba przemieniła w przebległość. Helona ka-
zała mu naprzód włos spuścić i brodę przystrzydz,
jak młodzież polska nosiła, a wnet jego oblicze
weselszem się stało. Następnie ukasała mu spo-
sób przystojnego trzymania się, ułożyła postać,
nauczyła szlachetnego kroku i godnego jego sta-
nu ukłonu.

Wkrótce z obszernych kaftanów, długich kie-
rel i szub niedźwiedzich składniejsza do stanu prze
robiona odzie: but obcisły, kubrak lub żuk krót
ki, czoło lekkim hełmem ozdobne, zupełnie kształ
tnego wystawiły męża, Wtenczas Helena, blorąc
na siebie postać królowej, kasała cześć sobie czy-
nić, ukasując sposób witania Jadwigi i zacho-
wania się w jej obecności, Trudna to była dia
Litwina szkoła! Jagielło-śmiały w swem Wilnie
1 każdego przenikający trwogą, gdy spojrzał na
połną wspaniałej powagi nauczycielkę, albo był
krnębrny i niewytozumiały, albo się mieszał i
tracił przytomność. C6% dopi mógł oblecy-
wać, gdy mu przyjdzie zbliżyć się do tronu, zaję-
tego przez najsławniejszą wieku monarchinię,
której miał się podobać! Smuciła się i dąsała
Helena na twardość natury księcia. Przesąd la-
tami w zwyczaj obrócony, nieprędko dał się z miej
sca swego rugować. Noga jego, wprawiona do
potrójnego wykrętu przed progiem, długo zacho-
wywała swój nałóg, a usta do złorzeczeń na każ-
dą nieprzyjemność, do zbytniego śmiechu na żart,
najmniejszy ułożone, niełatwo pohamowane być
mogły. Ale i te niedorzeczności, często wyszy-
dzane, wkrótce ustąpić musiały, Tymczasem ko-
niuszy Habdanka, człowiek zręczny 1 umiejętny,
nauczał księcia przystojnego na kontu siedzenia,
biegania w zawód do pierścienia, pisania w pę-
dzel dzirydem cyfry miłej na piasku i innych
sztuk jezdnych, Słowem, w przeciągu dwuch
miesięcy niespełna Jagiełło wcale innym został
człowiekiem; a sztuka ujmując z wieku jego lat
kilka, nadała powierzchowności jak Mikorzyn,-

niejszą postawę.

Ale, jeżoli ułożenie postaci tak szło szczęśli-

wie, udoskonalenie wewnętrzne zdało się być cu-

dem daleko dziwniejszym, Oswojony z prawidłay

m! religii przez biegłą w jej zasadach i wymowną

Helenę, zachęcany miłem obliczem Jadwigi, poko

chał prawdy ewangeliczne, i codzień w nich wię-

ksze pięknościi rzetelniejsze uszczęśliwienie znaj

dując, nagle rozgorzał ogniem wiary świętej. Cu-

downyobrządek, odradzający człowieka w nie-

winność, i nadzieja złączenia życia z życiem naj-

enotliwszej istoty dziwne rozkosze w duszy je»

go rodziły, ile razy pomyślał, jak wielkiem do-

brem udarowany zostanie; odtąd wszystko, co go

otaczało, wznosiło myśli w przedwieczny rzeczy

początek. Serce jego, jak ze snu obudzone, przyj

mowało z upodobaniem wszystkie piękne uesu-

cia, któremi je Helena uzacnić starała się, Pa-

trzal odtgd innemi oczyma na tę ziemię, śród

której go Opatrzność do tak wielkich obowiąz-

ków przeznaczyć raczyła, Ludy mu podległe za-

częły inaczej troskliwość jego obchodzić; poznał

nikczemność bóstw swoich, a miłością bliźniego

przejęty, z upragnieniem wyglądał chwili, w któ-

rej swój naród miał pozyskać Bogu.

Tak nagła odmiana w sposobie myślenia

księcia, mimo jego zabiegów, nie mogła ujść

baczności dworaków. Godność jego w obejściu

się, szacunek czynów szlachetnych, zachęty do

ich pełnienia, obrzydzenie niegodnych aktonno-

ści, a nadewszystko słodka na twarzy posępność,

do różnych wniosków dawały tm powód. Jedni u-

trzymywali, że czary Laszki ten cud zdziałały;

drudzy, że obraz zaklętej dziewicy 1 rozmowyz

Trojdanem są tego przyczyną: nikt jednak nie

mógł wpaść na tor prawdy, owszem każdy dal-

wil sig panu, który tak nagle wznosił się nad

mniemania i obyczaje swojego narodu,

 

 

ROZDZIAŁ VI.

Swadźba.

Srocska gzekce na płocie, będą goście, mówi,

Sroczka czasem omyll, czasem prawdę powie;

Gdzie gościom w domu rado, sroesce rawase wierzą

I nie każą się kwapić kuchwrzom z wieczerzą,

Sroczko! umiesz ty mówić, powiedz gdzieś Intala,

Z którejś strony goście jadące widziała?

Srocaka gzekce na płocie, pannie się raduje

Ferduszko, bo miłego przyjaciela czuje.

Jedzie z swoją drutyng panics urodziwy,

Panicz z dalekiej strony, pod nim koń chodnwy,
Koń łysy, bisłonogl, rząd na nim ze złota;
Panno gotoj się witać, już wjełdła we wrota.

Szymonowier.

Kiedy tak wielkie zamiary zajmowały Ja-
giełłę, Lezdefko nie domyślając się żadnych od-
mian, bpokojńle dni pędził w Klernowie przy u-

kochanej swej córce. Tyle nadzwyczajnych wy-

podków, których obrót smutny l szczęśliwy ra-

zem zdał się zapowiadać łaskawszą odtąd bogów

nad jego ojczyzną opiekę, przejmowało serce je-

go wdzięcznością. Powiększało błogość tego sta-

nu mylne rozumienie jego o uczuciach Jagielty,

któremi mniemał go być dla swej córki przejętym.

Cieszył się nadzieją zbliżających się do skutku naj

droższych swych życzeń | tem żywszej poddawał

się radości, Iż nie był niewiadomym, jak książę co

dzień więcej podoba sobie w portrecie, który mu

tak tywo przypomniał Pojatę. Te myśli zrodziły

w nim przekonanie, że jeśli dotąd Jagieło nie od-

zywal się o rękę obcego państwa księżniczki, po-

chodz@o to stąd, że uległ wdziękom Pojaty, i żo

jut ona umiała wybór jego postanowić. Czuł też,

te przyłożeniem się do powrotu jego na tkliwg

wdzięczność zasłużył, Potwierdzać zdawały się

tę prawdę w umyśle ojca bardziej nż kiedy uprzej

me dla niego zabiegi Jagielty i troskliwość, z którą

książę w czasie ostatniej jego w Wilnie bytności

dopytywał się o córce i przyczynach, które ją za-

trzymywały w Kiernowie. _

Długo szanowny kapłan w tym miłym błę-

dzie zostawał. Już zboża z pól zebrane, ini

jąc rżyska długimi szeregi w kopy i

mendle snopów, przypominały rolniczemu ludowi

dziękczynne za plon oflary. Zbliżało się uroczyste

święto dożynku, przeznaczone na uczczenie boga

Ziemnika, chlebodawcy Litwy. - Każdy

ciel ziemi, każdy gospodarz w tym dniu błogosła-

wionym z czeladką na zagonfe swoim niósł mu

wdzięczne ofiary, Ciwun _kiernowski. dopełniając.

powinności tak świętej, na ten obchód doroczny

sprosił mieszkańców i sąsiadów na błonia pańskie,

Dzień był jasny i cichy, cała się ludność zgroma«

dziła na zielonem Wllji pobrzełu. Pobożny Lezdej-

ko chciał osobiście, jak zwykle, przewodniczyć

ofiarom, lecz lekka słabość nie dozwoliła mu tej

posługi dopełnić; wysławszy zatem na miejsce

swoje jednego z kapłanów, pozostał w dómu. Tym

czasem służba Ziemnika szła przepisanym po-

rządkiem. Na znak dany przez wojdelotę, którego

urząd sprawował przysłany kapłan, przynieslono

po parze z każdego dobytku i ptactwa. Rogaty

kozioł zaczynał ofiarę. Kapłan z wieńcem kłosów

na głowie, przepasany oflarniczym nałęczem, ka-

zał go podnieść do góry, a przyłożywszy dłoń do

jego czoła, te wyrazy śplewał naboźnie: „Ziemni-

ku! boże naszych snopów 1 obór! tobie poświę-

camy to bydlę, dziękując wdzięcznie, żeś nas te-

go lata obfitością obdarzył, żeś nas strzegł od o-

gnia, głodu i najezdnika, Ty zimę przykrą odga-

niasz, ty mnożysz trawy i owoce, twoja ręka na-

pełnia nasze gumna 1 stodoły; nie wypuszczhjże

tej niwy z twojej opieki, a nasza pomyśleość

niech cię zawsze wesel." Po odprawionej modli

twie, gdy ofiarnik dotknął prętem kosła, natych-

miast przytomni uderzyli na cały dobytek, blige

nieszczęsne stworzenia aż do zmordowania, To-

pór wreszcie dokonywał ich męki; niewiasty rze-

zały ptactwo; tymczasem rozłożone po polach

Ognie przysposabiały z poświęconego  mięstwa

ucztę; dziewice zaś urobione z pszennej mąki i

młodu clasta rzucały przes płomień z rąk do rąk,

piekąc tym sposobem godne bóstw: chleby, sykeg
nazwane.

Pojata, przyzwyczajona święció z przykła-
dną pobożnością wszelkie religijno obchody, znaj
dowała się z ciwunową na miejscu oflar; lecz dla
zbytniego tłoku nie,mogąc się dostać do środka,
przejęta uszanowaniem, zdaleka patrzała na uro-
czystość obrządku. Myśli jej pobożne, nieoddziel-
ne nigdy od tajemnic wiary, zajęte były już to
dziękczynieniem za ocalenie swoje w czasie. na-
padu, prośbą za ojca i przyjaciela, fuż poswleco-
ne tkliwemu wspomnieniu Sławeńki. Przerwał te
święte dumania biegnący ku niej wesoło orszak
dziewic z uwiadomieniem, 1ż ję, jako najpiękniej»
#59, wybrały do złożenia oflary bogini Wajżgan-
cle, dziękując jej za tegoroczne przędziwa. Z nie-
śmiałości! zarumienteniem przyjęła Pojata z rąk
tch wieniec Inu rozkwitłego, świeżo spl
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Rycina przedstawia wutomobi Winstona Chur chilla, clagniony przy pomocy sznurów przez jegozwolenników po świetnym zwycięstwie w ostatnich wyborach, skutkiem czego Churchill omyuuł
w gabinecie premiera Baldwina tekę ministra finansów,

OSTATNIE CHWILE SIENKIEWICZA W POLSCE.

 

W sierpniu roku 1914 przybył

do dworu w Oblęgorku patrol

Beliniaków. Komendantem pa:

trolu był sam Belina, a wśród

szeregowców znajdował się zna-

ny powieściopisarz And, Strug.

W kilka dni później widziano

Sienkiewicza stojącego w ogon-

ku przed komendą wojsk austrja

ckich w Miechowie. Wyczekał się

tam do wieczora, aby nie otrzy-

mać wreszcie przepustki do Kra-

kowa. Dopiero otrzymawszy ja

w komisarjacie strzeleckim od

dra Ryszarda Kunickiego, przy-

był do Krakowa, gdzie mieszka-

ła żona, córka i syn. Sienkiewicz

zamieszkał u przyjaciela swoje-

go Chronowskiego, właściciela

Grandhotelu. Krótko jednak

przebywał Sienkiewicz w Krako-

wie, gdyż w drugiej połowie

września 1914, w czasie ewakua-

cji Krakowa opuścił Kraków, a

tem samem Polskę na zawsze,

udając się do Szwajcarji.

Pamiętam ten dzień. Ranek je

sienny. Wyjeżdzała w tym dniu

moja najbliższa rodzina na ewa-  

kuację na Morawy. Odprowa-

dzalem rodzinę i siedzieliśmy *

smutni w poczekalni II klasy.

Obok nas przy drzwiach wcho-

dowych na peren, siedział Hen-

ryk Sienkiewicz, żona jego i cór. *

ka, a o framugę okna opartystał

„syn wielkiego powieściopisarza.

Po chyili nadszedł pociąg pospie

,szny, zdążający do Wiednia-

Sienkiewicz wraz z rodziną

wsiadł do wagonu II. klasy. Ja

z rodziną zajęliśmy miejsce w

drugim wagonie. Pociąg pędził

przez dolinę Rudawy, paliło się

jesienne słońce nad Krakowem

i oświecało całą panoramę starej

Jagiellonów stolicy. Lśnity og-

niem promieni słońca wieżyce

kościołów krakowskich a Mogiła

Kościuszki paliła się w blaskach

słońca, Sienkiewicz wyglądał

przez okno wagonu, wpatrywał

się w to stare miasto - aż prze-

chylał się z okna, by dojrzeć ja-

kiś obraz, który chciał wchłonąć

w siebie na zawsze.

Powoli nikły z oczu wieżyce ko

ściołów. Wawel, Mogiła Kościu-

 

WIADOMOŚCI 7

JERSEY CITY

Klub Polsko Demokratyczny H"

Wardy Gr. 3 S. $. Polski w Jer.

sey City, odbędzie swe miesięcze

ne posiedzenie wę wtorek 18-go

listopada, b. r. w sali Domu Pol.

sklego, 187 Brunswick ul., o go-

dzinie 7ej wieczór.

z hmtmem ozdrowleniem,
rednicki, prezes.

PASSAIC

Y. M. C. A. w Passaic

Amerykańskie Towarzystwo Y.
M. C. A, pragnie przyjść z po-
mou. nowym obywatelom ame-

polskiego pochod

nin w sprawie sprowadzenia z

kraju ich najbliższych krewnych.

Chce również ułatwić otrzyma»

nie pierwszych 1 drugich pa-

pierów tym cudzoziemcom, któ-

rzy zamierzają osiedlić się na sta-

łe w Stanach Zjednoczonych.

Zainteresowani mogą zgłaszać

się co środę wieczór do Y. M. G.
A. Również instytucja nasza pro-

wadzi bezpłatne wykłady angiel.

sklego 1 obywatelstwa.

Zapisy przyjmuje i udziela in-

formacji w sprawie wykładów

»Americanization Department"
przy Y. M. C

 

Do Polonii—WPM:-
i okolicy

Polska Szkoła Ludowa im. A.
Mickiewicza w której przeszło
70 dzieci pobiera lekcję języka
polskiego, potrzebuje pomocy fi-
nansowej, Ażeby zdobyć trochę
funduszu na jej potrzeby Zarząd
tejże szkoły urządza Zabawę Ta-

 

neczną w sobotę, dnia 22-go II- |›
stopada, na sali ob. ob, Tomczy-
ka i Magdziakb, 88 -Pasealc ul.
róg 8-0] ulicy w Pasemie, N. J.

Początek o godzinie 6:30 wie-
czorem.
Muzyka doborowa, Wstęp 35

centów.
Spodziewamy się, że na tak  

szlachetny cel Polonja nam swe

go poparcia nie odmów

Kpmltet.

 

Z przyjemnością notujemy
wiadomość o przyszłym koncer-
cie Tow. śpiewu „Chopin", któ-
ry odbedzle sig w Passaic , w
dniu 22 listopada, 1926. roku. -
Wiemy przed czasem, że koncert
ten będzie wspanialszym od o-
statniego koncertu
tow". Program, chociaż jeszcze
nie uzupełniony, przedstawia się
doskonale. 'Pymezasem, - dyry-
gent E. Sennert éwiczy śpiewa-
ków całemi godzinami, przyspo-
sobiając ich do występu. Innym
razem i więcej o tem.

NEWARK

Staraniem Kółka Samokształ-
cenia im, A. Mickiewicza, poraz
plerws w tym sezonie odbędą

się dwa interesujące odczyty jed-
nego wieczoru, t. j. 1
Temat pierwszego odczytujest

Udział Polaków w życiu amery-
kańskiem" wygłosi ob. S. Guto-
wkd. Temat drugi: „Mickiewi-
czowska „Oda do Młodości" na
tle epoki", wygłosi A. J, Pieku-
tows
Obydwa te interesujące odczy-

ty odbędą się we wtorek, t. }. 18
listopada w Domu Narodowym

Polskim, 42-48 Beacon St, Ne-

wark. Kółko Samokształcenia za-

prasza szan. Panie i Panów, oraz
wszystkich sympatyków. o jak

najliczniejsze przybycie.

Wstęp wolny dla wszystkich.

Za Komitet,

Wnęk,

Bal. Weteranów

W sobotę wieczór dnia 20go

listopada na sali Domu Narodo-

wego odbędzie się ostatni przed

adwentem bal Amerykańskiego

Legjonu Post 98 w Newarku.
Wsryscy miłośnicy dobrej ga-

bawy proszeni są o przybycie. ..
R. A. Borkowski.
 

  
na niwach Kiernowa, i posłuszna wezwaniu uda-

ła się z niemi na blizki zagon, który w tym roku

najpiękniejszy len zrodz@. Tam ubrana stoso-

wnie do obrządku stanęła na wyciętym z wierz-

chołka dębu trójnożu. Głowę jej wieniec Inu sie-

lonego otaczał, zanadrze napołniały świeżo uple-

czonego chleba kawałki. Tak, na odgłos dziewic

na jednej nodze stanęła I trzymając w lewej ręce

kawał kory lipowej, w prawej czarę piwa, w tru-

dne} I pięknej razem postawie, tr wyrazy głośno

1 r nabożeństwem śpiewała:

(Clag dalszy nastąpi,)   

JUTRO!

Artyict Teatr

  T

BACZNOSC BAYONNE!

JUTRO!

W BALI HODPER COOPER, 94-96 E. 22-nd Street

Tylko jeden raz!

 

Warszawskich

H. DOMANSKI1JLESZCZYNSKI

' WESOŁADWÓJKA
HENIO 1 GENIO

| Weroe mełode, najnowese kupety, monologi, anagdoty i komiczne |
| duety, (td. |

JUTRO! .

|
|
|

i
 

: ego tony: Anny panna J.

szki, Skała Kmity, zamek Ten-
czyński -- a.Sienkiewlez podpart
dził ostatnie zarysy krajobrazu
krakowskiego, Wreszcie zwisła
jego ręka - popatrzył w prze-
strzeń - na lasy i płachty po.
kazujące się koło Trzebini i od-
szedł od okna, Pociąg mknął da-
lej, unosząc wielkiego powieścio-
pisarza z ojczystych pól na zie»
mię obcą - na zawsze,

Było to _17-go -września,
1914 roku..
Długo mnie jeszcze zasłan-

wiało, co robił podczas odjazdu
Sienkiewicza komisarz policji

: BRONX, N. Y. k fszy głowę prawą ręką jeszcze śle |-

 

nustrjackiej. W kilka tygodni
później niektóre pisma podały,
że Sienkiewicz został wydalony
z b. Galicji, ale ówczesne austrja
ckle biuro korespondencyjne zde
mentowało te wiadomości. Pi
sząc te wspomnienia, udałem sly:
do pewnych osób, które
ją obecnie wysokie staiowieko w
służbie polnkiąij,;*:*” pen-.
ly stuzbg austr ...
no akta, nie nie znaleziono, co-
by wskazywało, na wydalenie
Sienkiewicza z granie AustujL.
Jeden z byłych urzędników susś
trjackich oświadczył mi, że Sier ->
klewicz prosiło ułatwienie wyw
jazdu i dlatego widziałem komi».:
Barza policji, stojącego przy«"
Sienkiewiczu w poczekalni Tlej ..
klasy przed wyjazdem z Kulm :
wa.

 

w. Kamienia.

  
 

 
Wiejską zabawę oraz bal of .

wilny urządzająlokana gres.
da 86go w sobotę, dnia 22 Histo-"
ada , r. b. w Domu Narodowym
05 Courtlandt Ave., Bronx. Wy»

pada 'nadmienić, iż jest to pier.
wary bal sokolic tego rodzaju, .
to też pracują one nlermordown-
nie nad dekoracją dużej sali, ja-
koteż gromadzą cenne nagrody,
przekonane, iż będzie to najwspa
nialsza zabawa, jaka kiedykol»
suckodbyła się w Domi! Naro-
o
Wsivp 506.
 

Brooklyn i okolica

 

STRASZNEPRZE.

KLENSTWO MATKI!

Miała jednego syna, na Imię
mu było Anto. Piękny, jak gór-
ski krajobraz w którym się wy»
chował, zwinny, jak kozica, co
po niebotycznych wierchach Kur-
pat skacze, odważny i dumny, jak
orzeł karpacki. Dziewczęta, sny
piękne o nim śniły, chłopcy za-
zdrościli i podziwiali, ludzie star»
si zwali go „Ortem Karpackim",
a dla matki, Marty, był „oklem
w jej głowie".
Przyszła chwila, kiedy złość

ludzka, ludzka zazdrość, oderwa=
ła go od tych, których on serde-
cznie ukochał, którzy jego ko-
chali,
Oderwano syna od matki, oder-

wano kochanka od ulubiennicy,
porek z ręki, a włożono karabin
Praksedy. Zakuto pierś w biały
mundur żołnierza, wytrącono to-
i popędzono daleko, w Świat da-
leki. Żegnały go urwiste skali»
ska, szum wysmukłych świerków
szumiał jakąś smutną melodję, a
żewny pełen tęsknoty lplew ko
chanki, pieśnią „Góralu czy ci nie
żal" rwał pierś Jego Łza zakrę-
eiła się nau w oku, a łza matki
staruszki paliłu jego twarz.

Minęły dnie; thiesig-
ce, staruszka matka, musiała rę-
kę wyciągnąć po jatmuzng do do-
brych ludzi, i zbliżyła się do niej
ta, której mgż, Prokop, ingrown-
ny zazdrością oderwał syna od
matki, podeszła, prowadząc córe-
czkę za rączkę by dać jatnużnę
staruszce. Załkało serce matki i
ona miała syna - Boże wielki -
nie wyciągałaby dziś ręki po
chleb, gdyby go nie zabrali...
Zupality sig oczy jej jakiemś dzi.
wnym ogniem, podniosła się wy-
schnigta pierś, a usta rzuciły
straszne przekleństwo: „Idź, wróć
do domu | zastań tam poźar, za-
stań zarazę, a lrupu w swój cha-
cie."
Spełniło się |x|-uszne przdleń-

stwo matki!"
Pełna tragizmu scena przeklen-

stwa w melodramacie „Karpaccy
Górale", który będzie odegrany
w niedzielę, dna 23 listopada, w
sali Domu Narodowego, przez
Kółko Amatorów I Oddziału Z.
M. P., należy do jednej z najbar-
dziej uczuciowych scen tego pig-
knego: melodramatu,

Rolę staruszki matki, Marty
odegra panna K. Kuczaba, znana
w New Yorku, jakoteż i u nasw
Brooklynie, doskonała amatorka, .
rolę „Oczka w Głowie", junaka,
Antka Rewizorczyka, o którym
pieśni śpiewają na buculszeryt-
nie, interpretować będzie dosko-
nały amator pan A. Korczyń-
ski, rolę Prokopa, pan A. Kraut,

rzyta-
nowska. Całość melodramatu
„Karpaccy Górale" Jest tak pig-
kna, śpiewy tak pełne melodji,
(a Ipimne będzie; panna M.

Mróz), że nikt nie poźałuje, je-

żeli w niedzielę, dnia 28go listo-

pada przyjdzie na przedstawienie

„Karpaccy Górale" z

A.

Przykazanie obywatelskie po-

wiada tak!!... „Zabaw się raz w

sezonie, ale porządnie i wybieraj

tylko najlepszą okazję." A pigé-

set wesel nie potrafiłoby wam za.

 

 

stąpić tak eleganckiej zabawy Ja-

ką będzie Bal Jesienny Koła 74

(e

 

 

P. S. L. Wyzwolenie, w

pn. 190 Grand SL, w Brooklynie, '

w sobotę, dnia 22-go listopaday <

1924 roku. Gwarancja pierwsza, .

znakomiła muzyka prof. J. Mro-
za; gwarancja druga, sympatycze ›

ne grono znajomych i w otocze«

niu przyjaciół wesoła zabawa.

A więc szykujcie się ua Bd
Ludowców!
Początek o godzinie 8.ej wie-

czorem. Bilet wstępu 60 centów.
O liczne przybycie uprzejmie

uprasta Szanowną Publiczność
KOMITET,

 

 

 

Bal Tow. Śpiewa Moniuszko

Z przyjemnością donosimy, te..
Komitet Tow. Śpiewu „Moniusz-
ko" ukończył swą pracę na wiel.
ką maskaradę, która się odbę
dzie w sobotę 22 listopada w :
Prospect sall, Prospect Ave, w
Brooklynie. Pracy było niemało,
ale zm to będzie to bał, ]nklah
było mało.
Do tańca będą mnw-6

dwie orkiestry, Kto ma nogi zdró,
we i życie w sobie, tańczyć mo- '
że bez przerwy do końca balw ›
Również nagrody cenne rozda»

wane będą, z których każdy ko.
rzystać może, gdy o kostjumsię -
postara, a że każdy się ubawi, po. :
wi jesteśmy, bo to bal Tow. Mo-
niuszko!

KOMITET:

 

_ Za nic żydowskie swaty!_

Jedngz na}weselszych® kam-
dyj, granych w Brooklynie, -
dzie bezwątpienia powyższa ko»
medja ludowa, którą wystawiają
Synowie Republiki Polskiej, Gr.
12 Zjedn. Pol. Nar., w Domu Na
rodowym ma Driggs Ave, dnia
24 stycznia, 1925 r.
Zaznaczyć należy, że Żytłto-"

dowity, a nie z pochddbenif, 'o
bejmie role awata. ><
Po przedstawieniu bal,. Mum

ka prof. Mroza,
Część dochodu na szkołę Muj?

Konopnickiej.
P

. POLSCY LEKARZE

Teletoni sts sep
DR. LOUIS 8. GRYCZ -
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  
 

a GABRIELA ZAPOLSKA:

d PAMIĘTNIKA

z NŁODEJ NĘŻATKI
   

29 Sierpnia.
' Stanowczo Tza nie była i nie

 

  Cóż onatemu w
chała się w moim mężu,
nie mógł, czy nie chciał się z
nią żenić? Ja miałam posag,
więc poszłam za mąż. Iza posa-
gu nie miała i dlatego cierpia-
ła i cierpi. Cały mój gniew i
złość przeciwniej niknie z dniem
każdym. Wtedy, gdy mój mat
żenił się ze mną, Iza musiała
tak byc smutna i mcwcvęnhwa,
jak ja jestem nieszczęśliwą i
smutną na.myśl, że pan Adam

żeni się z panną Trzeińską. |Ja

mam inny charakter, więc ukry

ję swój żal w głębi mojej du-

szy, a Tza pisze do mego męża

rozpaczliwe listy, mając nadzie-

je, że goku sobie zwrocxc jesz»

cze potki! Blednia Tza! Ie o-

na nocy łezsennych spędzić mu

siala a ile ma Jevne teraz chwil
ciężkich do przeniesienia.
Gdyby ona wiedziała, jak ja

ją serdecznie żałuję i jak ja jej
cierpienie rozumiem... Och jak
rozumiem!

a on

  

26 sierpnia.
wiadomość o dziecku

i On widzi
o powiększenie wydatków.-

Mnie teraz już wszystko jedno.
Dniami całemi siedzę i czytam
listy Izy. Dziwna rzecz, jak one
mnie zajmują. Zdaje mi się, że
Jestem na jak sztuce w tea-
(rze i sama w niej biorę udział.
O panu Adamie staram się my-
śleć jak o kimś bardzo mi dro-
gim, który umarł.
Wczoraj chciałam spalić pozo

stałe po nim pamłątki, ale nie
miałam siły. Uczynię to w dniu
jego ślubu.

Myśli

MYŚLI HENRYKA SIENKIE
WICZA

Juban

   

 

w

 

 

 

Ciefpię niewymownie nad tem,
że muszę umierać teraz, nie mo-
gęc ujrzeć Polski mojej wolnej
i niepodległej.

Ostatnie słowa Henryka
Sienkiewicza.

Rozum, gdy go żądza podbije,
stóje się jej usłużnym poplecz-
nikiem. NM

Zbyt wielka boleść zabija sa»
ma siebie, bo  odrętwia i czyni
fieczułem serce ludzkie.

Kochać - to już dobrze, ale
jest jeszcze coś lepszego - to
być kochanym

Kobieta lubi, gdy się ją poró-
wnuje do Sfinksa, ale nie do te-

go. który stanjest jak świat.

 

 

Powladnją. że największym

„butlegierem" jest ten, który

potrafi ujść prawu.
Oczyścić -ubranie z błota

przed schowaniem. *
 

Dziury w murze należy zale-

"piać gipsem rozrobionym z wo-

    

  

UPIĘKSZUCIE --

YWAJAC __|

$1“!on
Gwarantujemy do.skonałe farbowanie 1nadanie koloru za po-mocg Diamond Dyes.Po prostu, €

 

}, Jory, lot saxotownt wAHAC ciemne,stałe  kolóry|| -15 centowa paszka za-
 

a er ple nowi kazówki takTproste._ fokebda kubu$może nadać
kolor lub połarbować spodnią, bieliz
ię, jedwabie, wstążki, spodnice, bluz.
(ki, suknie, płaszcze, Pończochy, sie-

draperie, nakrycia, -portjery,
wszystko now

kmimond Dyes" - ldldn1

atanck-t kupaiese powiedzcie

NA która ma być

pofarhowana jest welniane lab jed-

wabna, czy jest to płócienko,

nam:-(.ma-

Poezje

WYJĄTEK Z „AVE PATRIA"

Nie przeta. Polska. Ciebie hło-
ławię,

$ zamki moje dżwngnęln i

grody, >
(Edz’ie. 19k ciągnące za słońcem

żórawie,
Obce szły rody:

Lecz, żeś przybysze tuliła do
ziemi,

Braćmi ich czyniąc i syny
swojemi.

Nie iżeś mocne berłem miała
króle,

Lecz duchem proste i sercem
naczelne,

Co gromadziły w swą pieczę, jak
w ule, -»

Drużyny pszczelne
Prostaczków, które miód sw j
pracy niosą «›

Pod troistego znoju c1ę7k1 rosq.

Nie izes wzniosła z modrzewiu

me dwory
I xmclvrzvh je w jaśminów

ty,

  

 

>

  

Lecz, że o miedzę legły twe ugory

I czarne chaty. .

1 jednej lipy nakrylaś mię
szumem

Z ludów" oraczem i z siermiężnym
tłumem.

Zazło, żeścw takie,“341A!" mię
boje. z

W. których pr7edsi
czne sm kosy

Za te w inach innch bohatery
twoje,

Za twój hu bosy,
Za twe rycerstwó o polnej
butawie

Zhoi-trzykroé, Polsko! ciebie
Mognsl'nuę

MannKonopnicka.

Kuchnia

NA OBIAD.

 

 

lile mmm-

 

 
Krupnik z kartoflami.
Risotte z baraniny.
Budyń waniljowy.

Risotti z baraniny

Kawałek pieczeni lub łopatki
baraniej pokrajać w kawalki i
posolić, pół funta z pół łyżką
szynki lub wedzonkd pokrajać w
plasterki i dusić z pół tyżką ma-
sła, podlewając rosołem, Osobno
udusić na biało w maśle Jedna
utarta cebulę funt ryzu sparzyć,
wymieszać z cebulą, z trzema ły-
zkami tartego parmezanu i za-
lnfrszy rosołem tak, «by zaled-
wie ryż przykrył, wstawić na
pół godziny na ruszt do pieca,
aby się wypieki (‘dv mięso już
miękkie, ułożyć je na środku
półmiska, przykryć całe ryżem
oblać t;gszczem z pod baraniny,
posyniś.tartym parmezanem i
znów pozeć sosem
czystym, wstawić na 10. mnut

i na stół

Rzeczy Ciekawe
W Leyden w Holand stu-dent odnajmujaey pokój u pew-

ne] rodziny-na Breederstraat, o-

świadczy! się.0 rękę panny ma-

jącej okna z przeciwnej strony

ulicy i został odpalony. Z tą chwi

ją, niefortunny konkurent sie-

dział w oknie z rewolwerem w

ręku od' rana do wieczora bez

przerwy. Pokutował wśród zie

leni kwiatówokiennych, raz a-

łemi godzinami nieruchomy, to

znów gestykulował w sposób

zdradzający rozpacz. Ojciec pan

ny długo cierpiał ten widok dra

źnięcy nerwy Jego i córki, i na-
reszcie zwrócił się o pomoc poli-
cji, Komisarz ciężkie miał zada-
nie, gdyż postaci zr
amanta nie widać było z ulicy,
zatem jego ukazywanie się w
oknie nie było publicznem. _Po
upływie paru tygodni policja u-
legła prośbie sąsiadów i odwie-
dziłamieszkanie studenta. Jak
się okazało, do ekspozycji bezru
chowej był używany manekin, w
pokazach zaś ruchomych wystę
pował niedoszły mąż, a najczę-
ściej zmieniającysię kolejno je-
go koledzy. Po wizycie policjan-
ta ponury obraz znikł.

pią

      

  

 

    

  

Niedak nie działa jak

ANALAX

Owocowy środek Przeczyszesający
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MAJOR HYLAN POD PREGIERZEM PYTAN

- OBYWATELEK

Domagajacych się stanowczej odpowiedzi, dlaczego (mayor
wstrzymuje budowę subway'ów

NEW YORK, 17 Jistopada. --
„Co pan major miłsta zamierza

uczynić w sprawie poprawienia

sytuacji na kolejach mul/wm-

nych? Kiedy pan major zamierza

zabrać się do tej pracy?"
Takie i tym podobne pytania

w liczbie 27 zostały postawione

mJjurmu miastaw liście
tym napisanym (przez Dr. Har-
net“ Peekham, prezeskę subwa-

jowego komitetu pań z łona

Brooklyńskiej Izby Handlowej

Pani Peckham pmnl'nrnumnlu
majora miasta, że w przyszł pi
tek popołudniu w sall Brookb
wklej Izby: Handlowej odbędnc
się masowe zgromadzenie kobiet
na które major przyśle swego U-
poważnionego przedstawiciela z
odpowiedzią, iż przystępuje na-
tychmiast do budowy nowych li-
nij subwajowych, pozostaw
na Tiboczu kwestję tytułu włas-
ności.
Pani Peckham w swym liście

czyni majorowi w rzuty, że się
mamu—merz)! swej ideologji po

litycznej, w której zawsze kładł

nacisk, że potrzeby obywateli bę-

dg dla niego rozkażem,

major nie został majorem, zawsze

głosił, iż rozwój miasta New Yor-

ku zależy od rozwoju sieci kolei

  

 

  

  

 

nudzmmnvch Jako pierwszy wa-
runek rozwoju dzielnicy Brook-
lyna, major Hylan jeszcze w 1911
roku uznał pobudowanie kolei
podziemnej łączącej ze sobą wszy
stkie dzielnice miasta w punk-
tach wylotu podziemnych kolei  

nowojorskich, skutkiem czego
zmniejszyłby się natłok na wez-
toleych punktach kolei podziem=
nych w New Yorku, w czasie
wzmożonej komunikacji w godzi.
nach jazdy do pracy i powrotu
z pracy, o zbył natłoczonej ko-
munikacji przez całe lato podczas
jazdy wielkich mas ludzi do
miejsc kąpielowych w Coney Is-
land. Po dostaniu się na swój u-
rząd; major Hylan zapomniał o
swojej ideologji społecznej i za-
miast o rozwój subuujów slima

się orozwój linij

  

Zamilowany.

Radczyni (do żony adwokata):

- Słyszałam, że pani mąż jest

bardzo zamiłowany w swoim za-

wodzie.

- 0, tak. Dla niego człowiek

zaczyna się od zbrodniami

 

 

 

Udzielą
sprawach patentows t
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otes -Sześć
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Piece Kluchenn:

Piece do Ogrzewania
u:!cldo réenych -plecow kushen- [:

h jakoteż do ogrzewania

   

 

Praca dla Mężczyzn

[OW

ł Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
 

B
Doświadczonych Pressmen
przy hot molded composition

hydrolie pressers
fabryka poza miastem

Stała praca.
Zgłoszenia we czwartek rano

BALLSTON INSULATING &
COMPOSITION CO.

16 Hudson St., New York
+ (lomi)

GUTTERS

na futra wilcze i lisie

.S. B. GOLDSMITH '&C0
17 West 26th Street'

 

3 FAM. MUROWANY | SZTOBR,
Po 3 POKOJE DLA RODZINY,
RENT $1212. CENA %,000.GO
Tówki oko . -
DOMOŚć, GAWLIRGKI & CO,
231 DRIGG§ AVE, BROOKLYN,
N. v.

 
  

   ---

TANIE i oosne bony

+ (m z tee soWS
Ave, Cona 312,00, Wpaty 440%
TLK

  

ir na 120,000, wplety"cin
uWn,rent1290 miesięcznie.

sklepem po 6 pokot, wanny t
* ifitatiee Tova 15.000,
zent 3210 miesięcznie.

18 tom, murowany, Cena 146000, wpłaty
{ibe,fota io miesięcznie.

6 fam, drowniany, Cena 19000, wpłaty
1000, rentu ISI) miesięcznie.

3 murowane, tt fam 1 4 sklepy po5 poz
kul Cena HS000 wpłaty $12,000, rent

wi które nigdynie zastąpią kolei pod
ziemnych.

Pani Peckham w imieniu zor-
ganizowanych kobiet wzywa ma-
jora Hylana, by wostatniej chwi
li swego urzędowania naprawił
błąd Swej 7 letniej gospodarki
npiejskiej i przystąpił jak naj
szybciej do organizacji budow
niezbędnych linij podziemnych-
których konieczność sam uznał
jeszcze przed 11 laty

Jest nadzieja, major Hylan
nie złekceważy sobie głosu" ko-
biet, które za nim głosowały pod-
czas ostatnich wyborów. Jeżeli
major Hylan okaże się głuchym
na głos kobięt, które najwięcej
cierpią z powodu natłoku na sub

wajach, kobiety w przy złych wy

borach oddadzą swój głos tylko

takiemu kandydatowi, który przy

rzeknie rozbudować do potrzeb-

nych rozmiarów obecną sieć ko-

lei, podziemnych.

      

 

 

  

 

Narodowa konwencja Amerykań-

skiej Federacji Pracy w El Passo

Poparcie udzielone La Follette'owi będue przedmiotem go-

rących obrad -Sprawa uznania bolszewickiej

Rosji będzie ponownie poruszona

EL PASSO, Tex., 17 listopada.
- Charakterystyeznemi rysami
  
mm“ Pracy, której obrady za-
częły się dzisiaj, będzie potwier-
dzenie lub odwołanie decyzji V
konawczego Komitetu Federacji

dzenia
się part)! Pracy za partją nieza-
Jeżną senatora La Follettc'a.
Członkowie wykonawczego ko-

miłelu czynią nadzwyczajne wy-
siłki, by powstały £ tego powodu
spór wewnątrz Federacji Pracy,
załagodzić za wszelką cenę i nie
dopuścić do ewentualnego rozła-
mu w jedynej organizacji robot
niczej ogólnego charakteru,
Drugą ważną sprawą, której

konwencja poświęci więcej uwa-
gi, będzie kwestja uznania "bol.
szewickiego rządu, uznanego o-
słatnio przez Francję i kwestja
upadku. rządu robotnlcwgn w An
glji. Sprawa uznania rządu! 'bol-
szewiekiego zawsze dotychczas
była odrzucana olbrzymią więk-
szością głosów, by z powrotem
wypłynąć na nowej konwencji.
Wobec uznania Rosji przez były
robotniczy rząd premiera MacDo-
nalda i rząd premiera Herriota,
tegoroczna konwencja Amerykań
skiej Federacji Pracy prawdopo-
dobnie opowie się za uznaniem
bolszewiekiej Rosji pod pewnemi
warunkami.
Z rozmów przybyłych na zjazd

delegatów wynika, że dawna po-
pularność prezydenta Gompersa

 

 

    

 

 

 olbrzymie zmnlah z powodu 0-
ficjalnego poparcia udzielonego
przez Federację Pracy niezależ-
mej Parti La: Follette'a, Poraz
pierwszyod 44 lat wśród delega-
tów. powstało zaniepokojenie .0
dalszą eszy tencję narodowej or-
ganiznc's rnhutmczc] Wśród: de-

legatów -panuje przekoname, iż

Gompers powinien otrzymać za-

slcpcę. któaby rządził organiza-

cją w razie niedomagań starego

przywódcy robotniczego. Plan o-

brania zastępcy dla starego Gom-

persa jest niczem innem, jak de-

likatng sugestją, aby nie przyj-

mował kandydatury na urząd pre

zesa Federacji Pracy na rok przy

szły

 

  

 

Dwoje niemowląt

ujrzało światło dzienne

wśród tuny pożarów

JERSEY CITY, 17 listopada. -
Wśród tuny pożaru, który w uble-
głym ugndmu zmazctyłkilkadzie-

     

   

 

  

| Ciężka Praca
whol prostrona»

 

fang xa 0
Hove

i zaronaż
Ci mae

F.ADmemu *co.
106114 5. -Bre ye. N.Y.

   

Nauczyciel starszy, udziela w do-
mu lekcji młodszym 1 starszym
ovobom. System nauki staranny,

Katda

(20m)

OPERATORÓW

Automatic Screw Machine

operatorów na Gridley, Daven-
port i Brown & Sharp maszyny.

Zgłoszenia do:

ALUMINIUM SCREW MACHINE

PRODUCTS CO.,

« Edgewater,N. J.

o
na. drzewo

dotwindezent n plepierwszyreedną robote

s j Ty: r fll x.293 DY! Ave., Fo les
miad 185th St. Perry do Wort m.

CABINET MAKERS -

 dla
osobno, pojedynero, - nikt

nie jest krępowany. Również
załntwie sprawy w pisaniu listów,

 

 podaó t
-- Zdolność dobrej wymo-

wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania -- to główne wszuski.

E, SZAMISSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy Firat 1 Second Aven
___ 

 

ZANABAJCIE possze:
weuerde ao farine -NOSZZŚ wię na
bnxwleru j pięciu (rxodnmh Kune sm

hmmm
Ae!parts:" StimuwmmuJ-m k nP „iwBarber College,

York: city. gm"" DTCLOLOL

Drobne Ogloszenia

POWAŻNE samy ple
czania Drugia i "7
nemna budow

aa kaySolne: 0

  

 

numSt. TVL Triangle 1997

u“ms NIKF5=">

sięcznie probne
mo:- 310 miesięcynie

AE we-

SABDD AVFINKU

SuccessSchool Building
Rivington ULicA, nog rsowx UL.

    

  

     

  

na. fortepianie.

J. GODLEWSKA
144 York GŁ., Jersey City, N: J.

ostatnio piętra

 

 

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted °Famuls

   

 

0muzyki. udziela lekcji

4 robots
z
"#.

2030 Hot AW!- Ford ;;; IŁ:
i o Fo8 assth st. Pery ls

coorEns, doświadozonych na "nace"
"piate Barrel: Co,. Bazrów

& Morrls: Canal, Jeriey: City, N
(30m)

 

wieleIInnych dortertsnc h "oo
ro tych cenach. za
Say's"hi„ma

o

BROOKLYN REALTY CO.

598 Manhattan Av., Blyn, N. Y.
Potrzeba agentów

(1s, 18, 100)

 

 
4 FAM, DREWNIANY 1 SKLEP,
NA BYZNESOWEJ ULICY, PO
4 POKOJE DLA RODZINY, BIA.
LE ZLEWY, ELEKTRYCZNOŚCI
BOILERY NA GORĄCĄ WODĘ,
RENT $2.400. CENA $18,500.
GoTowK! OKOLO $6,000, WIA:
DoMość, GAWLIASKI & co.
231 DRIGGS AVE, BROOKLYN,
Nev \
 

 

m orgemt Htmo:peicojory dom n.
wa 29 x 10 do stanie. Cena

$"5005gotówki )150 Talelunowlé Huey»
Gie)

 

 

s FAM. DREWNIANY i 3 SzTO.

ny, CORNER, PO 5 POKOI z

KĄPIELNIĄ DLA ROD

RENTU §2544, CEENA $17,500,

GOTÓWKI $5,000. WADOMOŚC,

GAWLIASKI & CO., 231 DRIGGS

AVE, BROOKLYN, N. Y.

 
 

 

 

MUST spreedad aa bercen nowy to-
kolowy bungalow, 24% 2, utle

tote Bo x pl polekdetienica. 12300 g
tówki, Telefon, 30-30 sibo opt, Bre
incl. wll "Kord;

"am)
 
 

r Johne.Fuse, Brook
lim.Tiko Prandin Av

mieszkanie „bezpia-
= cię" pie emtnie w za. mecie

„wrrzvncwnln niuze
cn. dhe mmm" umi rencrar
ele. M. J, Wohl 'cCo, Panay "hon
& cock. #t., Long Tand Olo;stan U .h

Stron do dwuch
domow, Alorny 4

mike tin .Jette f
Rie. iso: rBoatreay, Brook.

 

com)
___
MULARSTWA 1 uczę pier:
wsiorzędnł: mechwniey. -Arnold

school, 182" Wert 18tb Street, __(1m)

Interesy do Sprzedania
{(Business Opportunities)

BUCZĘRNIA 1 grosernie do roraedun
drze wy

bez, rorzedim z
ęwndu preepracowt renta. do
no. płodecjewnid, 4 Szent,(s ?

  

 

 
5 FAM. DREWNIANY, PO 3 1 5
POKOI DLA RODZINY, ELEK-

40, RENT $1248. CE
NA 88800, GOTÓWKI okoŁo
game, wiADOMOŚć cawLin.

0. 231 DRIGGs AVE.
BROOKLYN, N *
___]
Na”;mDAśljednnfemliny dom z

w tle, na *
mustucick Are, Cena

" mortage thiss, poto
taste adr ag iho, 'iK,
Brookiyn Bo

 

 
14 FAM, MUROWANY 1 SKLEP,

PO 2 1 3 POKOJE DLA mo-
DZINY, RENTU $3,240. CE.

 

BROOKLYN, N
   
4 fam mu
, pore

 

1 w
gotówka 1.500.

oni w Wrookdynie.
worowkd

Commal
atigpary 1 c C InM ;;,ka siem TERrent "soon

na be Cena pravnt (ek
TP Phat" St. s. xowsasniuk

LC att Aven , rda sty M. v. c.  
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y. trey, do. jesze
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NIA { dellkateson i ca
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nose 1 Deifkateanen _
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4 FAM. MUROWANY, PO & Po.
Koi <

6 W KI $3500..
Molć GAWLIASKI & co. 231
zRIvGGS AVE, ..BROOKLYN,

  siąt dom i
wit 5000 dachu nad głową,
a przez pewien czas groził znieze
czeniem całego śródmieścia przy-
szło na świat dwoje niemowiąt. W
domu 211 Morris ullea, oddalonym
zaledwie kilkadziesiąt stóp od po-
żaru, pani Helena MeConn poro-
dziła tęgiego chłopczyka, a w do-
mu prey Me) ulicy, pani A. Ku-

została wyniesiona z domu
w kilka chwil po wydaniu na świat
dziewczynki. _Obie matki zostały
przewiezione do szpitala.

 

 

Philadelphia i okolica
* PierwszyPohkiBalet

pani A. Niementowskcie}-
Krupskie}
 

Niedługo adwent - za tydzień.
Wedle utartego zwyczaju ustaną
rozrywki. .Polonja /filadeltijska
będzie miała sposobność zako
czyć sezon wieczorem _podnio-
słym, o wysokiej wartości arly-
stycznej. Pierwszy Pnlskl Balet

pani A. Krup:

«kiej wystąpi 23go listopada w

Domu Polskim przy Fairmount

ave. z programem bardzo uror

inaiconym, prze-

różne działy artyzmu choreogra-

ficznego, w którym dominują tań
ce narodowe i malownicze zespo-
ły tanecznić, uplastyczniających
czar png-kum„zaczerpniętego z re-

alnego życia lub -z fantastycze

nych opowieści.
Śmiało można pomedzleć że

główną zaletą i zasługa pani Nie-
mentowskiej-Krupskie} jest to,
że w artyśmie tanecznym szuka
nietylko błahego śmiechu, chwi-
lowego zabawienia oka pięknym
ruchem, giestemlub formy - ale
w tańcu uplastycznia wielkie
zdarzenia, podniosłe chwile na-
rodowe; myśl szlachetną i żywą.
przesnuwa jak złota nić przez
swoje zbiorowe kreacje baletowe.

   

 

 Nic też dziwnegoj że Polonja fi-  

lndelhpknrozumie i wczuwa się
w twórczość swojej artystki,
która przemawia duszą swego
artyzmu do dusz widzów.

Każdy artysta ma pewną spe-
cjalność, która go wywyższa po-.
nad innych, [Jest to urodzony

dar boży. Tym darem pani Nie-,

mentowskiej-Krupskiej jest nie-

zwykła twórczość poetyezna w

sztuce chemnmliczne! W jej
freskach, .idyllach,

(anlazmch baletoujth jak w ka-
lejdoskopie przesywają się śliez-

ne, malownicze, wzięte z życia

realnego, nbecnego lub starożyt-

nego, albo też ze świata fantazji

postacie, które nie słowem,: ale

subtelnym ruchem,  pozą, ' grą

wzroku Inb twarzy, przemawiają

do widza i ńastrajaja jego duszę.

Doktór "F.; który, jako przedsta-

wiciel Czerwonego Krzyża był na

jednym z wieczorów, gdzie tan-

czyly uczennice pun!

skiej, wyraziłsię, że co do po-

mysłowości i twórczości nawet

Pawłowa jej rpusi ustąpić.

Jak poprzednio, tak i ra-

zem Paloma adelfijska. tum-
nie pospieszy do Domu Polskie.
go, 23-g0 listopada, by złożyć
hołd sztuce, a dla pracy swofej
artystki okazać szacunek i goto-
wość poparcia:

F R.
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